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·Konkursu 
Chopinowskiego GŁOS ROBOTNICZY 
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Krajowa konferencja aktywu 
partyineeo i ekonomiczneeo 

branży remontowo-budowlanej 

W ynil"i l(onliursu 
im. Fryderyka Chopina 

;: .. :.~.:~ Adam Harasiewicz (Polska) zdobywcą I naerody 

przemysłu lekkiego 
19 bm. odbyła się w Łod1l krajowa konferencja aktywu 

partyjno • ekonomicznego b.-anży remontowo • budowlanej 
przemysłu lekkiego. 

Na naradę przybyli m . In.: 
wiceminister Przemysłu Lek­
kiego, tow. Szaba.n, przedst a­
w iciel KC PZPR. tow. Kurze­
jańskl, dyrektor Departamen­
tu Mechaniczno - Energetycz­
nego MPL, tow. Szymanow­
ski, dyrektor Departamentu 
Finansów MPL, tow. Lewan­
dowski, przedstawiciel Zarzą­
du Głównego Zw. Zaw. Pra­
cowników Budowlanych, tow. 

Uroczyste -zakończenie 
wielkiej, międzyna.rodowej 

imprezy kulturalnej 

Z pobytu w Polsce dele9acji Rady Najwyższej ZSRR 

19 bm., " rmaebu Fllba.rmonll NarodoweJ 01łotzone zostały 
wyniki V Mlędzyna.rndowero Konkursu Im. Fryderyka Chopi­
na. Przewodnlcz"cy Jury prof. Zbigniew Drzewiecki odczytał 
wyniki Konkur•u, komunikując Jednocześnie, 1:1: liczba. nagród 
podniesiona. ~osłala do 10, jak również powiększono lloś6 wy­
róinleń. 

Pierwszą nagrodę przyz.na.no ADAMOWl HARASIEWI­
CZOWI (Polska) - który otrzymał w trz.ech etapa<:h Kon­
kursu najwyższą ilość: punktów - 69,94. Nagroda wynosi 
30 ty.sięcy z.to ty<:h. 

Dalsze nagro<ly o-trz.ymall: 
drugą w wysokości 25 tys. d - WŁADIMIR ASZKENA-

ZI (ZSRR) - i!lość punktów 68,67; • 
trucią w wysokości 20 tys. zJ - FU TSUNG (Chińska Re­

publika Ludowa) - ilość punktów 67 ,10 ; 
<:zwartą w wysoJrości 18 tys. z.l - BERNARD RINGEISSEN 

(Francja) - ilość punktów 66,02; 
piątą w wysokości 16 tys. z.I - NAUM SZTARKMAN 

(ZSRR) - ilość punktów 64,55; 
gzóstą w wysokości 14 tys. zl - DMITRIJ PAPIERNO 

<ZSRR) - ilość punktów 64,29; 
6iódmą w wysok~ści 12 tys. z.I - LIDIA GRYCHTOLOW­

NA (Pol.oka) - ilo.ść punktów 63,54; 
ósmą w wyrokości 10 tys. zł - ANDRZEJ CZAJKOWSKI 

Prosty sposób 
podniesienia 

(Pol.oka) - ilość punktów 62,81; 
dziewiątą w wysokości 9 tys. z.ł - DMITRIJ SACHAROW plon o• w zbo• z• 

(ZSRR) - ilość po..inktów 62,44; 
dz.l"6i"tą na1rod1; w wY60ko~I 8 tye. z.I - KlYOKO TA· i 

NAKA (Japonia) - ilość punktów 62,29. Ostatnio opublikowane zo-
Trady<:yjną 6pe<:jalną nagrodę z.a n.ajle(JISU wykon.a.nie ataly bardzo ciekawe wyniki 

maz.urkow otrzymał FU TSUNG, u:z.yskując najwy~ punk- badań naukowych nad zwięk· 
ta<:)ę - 23,04. azenlem plonów :łyta. 

· · l I Kilkuletnie doświadczenia 
Dziesięć wyróżnlPń w wysoko- Zawadzkim na cze e, cz on- I . . . . 

ścl po 5 ty<. zł otrzymali (w ko- kowie rządu PRL. Uroczystość Y:"Yk~2:8ly, ze . jezell 5 krzyzu3e 
lejnoscl alfsbeiycznej): EMI Bi':- odbyła się w obecności królo- I się rozn~ oclm1a?y żyta, .to no-
flAR • (B11/gal'ial,_ . MOl'll!Qf.!I!: we Elżbiety Belgijskiej. l wa odmiana daJe w takich sa-
DUPHIL (FranciaJ, PETER J • . . mych warunkach plon wyz>zy 
FRANKL (Węgry), STANISLA V Krótkie przemówienie wy• 1 przeciętnie o ok. 10 proc. 0-
KNOR (Czechoslowacja), ED~ głosił przewodniczący Kom1te- : pracowany na postawie tych 
WIN KOWALIK (Polska), NIN.~ tu Organizacyjnego Konkursu I badań odmian i sprawdzony 
LELCIZNUKP l(ZkSR) R), ANNMEIRL005s:; Jarosław Iwaszkiewicz., po ! w praktyce sposób na podnie-
M AG ( o s a , · „ t D · k. r"C""ł ' · · · 
SCHMIDT (Niemieeka Republika czym pro · rzewiec 1 w " -, sienie plonów zyta w gospo-
DemokratycznaJ, IRINA SIJA· laureatom nagrody. darce polowej polega na tym, 
!'.OWA (ZSRR) oraz TAMA~ Po rozdaniu nagród zdobyw- że na polu wysiewa się zmie-
1/ASARY (Węgry). cy pie1·wszych 10 miejsc wy- szane ze sobą ziarno dwu rói-

Ponadto przyznano S wyr6+.- stąpili z koncertem. I nych odmian aby doprowadzić 
nlen po 4 tys. zl za wykonanie . ' . . od · 
poszczególnych utworów. Otrzy- Zgromadzona publiczność do s.krzyzowai:i1a. ty~h rruan 
'IIBli je (w kolejności alfab?· gorąco oklaskiwała wykonGW· W okresie kwitmema. 
tycznej): OSCAR GACITUA ców. Zastosowanie na cafym ob-
(Chile) za Nokturn Des-dur, \ sz.ane, obsiewanym żytem, te- NA ZDJĘCIU GÓRNYM: I sekretarz 

1'.'ADEUSZ KERNF.R (Polsk'!1 / go prostego sposobu, możliwe· KC PZPR Bolesław Bierut l prze-
za Poloneza hs-moll, MALINEe . go do wprowadzenia w każ· 
PERJS (Ce1lon) ze Berceuse, · dvm goi;podarstwie przyniosło-
GIUSEPPE POST!GLIONB p 'b h I •. ' . 
(Wiochy) ze Poloneza As-dur, ro ny rozrucn bJ nasze) gos~odar<:~ og:o:nn.y 
MANFRED REUTRE (Niemle- I zysk w postaci co na1mmej poł 
eka Republika Federalna) - i miliona tonn żyta ponad nor-
najmlodszy uc:zoestn1k Konkursu d . t bozespnłu I malne coroc:ime zbiory. 
z~ Etiudę Ges-dur oraz IMRE rug1ego Uf Zapylanie międzyodmlanowe 
SZENDREI (Węgry) za Improm• t to • tak' · d In 
ptu Fis-dur. \ k ł . zaczę o s . sowa~ ze 1 . o -

wodntczqcy Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki w rozmowie z prze· 

toodn!czqcvm Rady Związku Naj· 

wytszej Rady ZSRR - A. Wołko­
wem, w czasie przyjęcia wydanego 
fl4 cześ6 delegacji Rady Najwyższe; 

Nagrodę w j)Ostacl pianina e e trociep owm I nych roślin. Dało t.o mespo-
.• Calisia" otrzymał najmłodsą 1 dziewanie dobre wyniki. Tak 

ZSRR. 
NA ZDJĘCIU DOLNYM: w in!u l8 
marca 1955 r. delegacja Rady Naj· 
wyższej ZSRR 2 przewodniczqcym 

delegacji A. Wołkowem na czele 
zwiedzita Zakłady Mechaniczne 

członek polskiej ekipy konkur- żerańskier· I np. przy kukurydzy przez z.a-
sowej -:- ~ndrzej Czajkowski. 1 pylanie międzyodmianowe 
.Decyz1ę iury przyięll .uczest- zwiększa się przeciętnie plony 

nicy Konkursu oklaskami. za.,.. I . 
bywcom nagród składali ich ko- WARSZAWA. 20. 3. o 2~ proc., podo~me przy b~-
ledzy serdecme gratulacje. rakach i Wtelu innych rośll-

Na zakończenie przewodniczą- 20 bm. rozpoczął się pr6bny nach. 
cy jury prof. Zbigniew Drzewie- rozxuch dr~g1ego ~m·boz.espołu 
cki złożył wszystkim uczestm- w elektroc1epłown1 zerańsk1ej. 

uUrsus". 

k?m Konkursu tyczenia suk~e- w ciągu kilku olltatnich dni 
se>w w Ich pracy artystycznej . . 
otaz podziękował członkom ju- trwały intensywne pr~ce zwu1-
ry za ich ofiarną pracę. zane z przygotowanJ.allll do 

* • • rozruchu. 
Wcroraj w godzinach wie- Po okresie próbnego ~ru-

czornych odbyło się uroc:z.yste chu ! S>pra wdzeniu działania 
wręczenie nagród laureatom wszystkich skomplikow.anych 
Konkursu. Do Filharmonii Na- urządzeń, tu rbozespół wejdzie 
rodowej przybyli czł-Onkowie do nCll'malnej eksploatacji, 
Biura Politycznego KC PZPR, zwiększa1ąc dwukrotnie do­
czlonkowie Rady Pail~wa z tychczasową moc elektrocie­11\-ioko Tanaka 

-------• jej przewodniczącym, tow. A. płowni żerańskiej. 

Nad polepszeniem p~acy 
ekip łqczności 

radził aktyw robotniczy , 

Aktyw spółdzielni pracy 
obradował nad usprawnieniem działalności 

W sobotę O\\h:vł• się w Domu Kultuq ZPB Im. Stalina narada. aktywu partyjnego 
i gospod1irczego łild'l:kiego Związku Spółdzielni Pt"a.cy, )>Mwięcona u1pra.wnlenlu dz:la­
\&\noścl spółdzielczych placówek produkcyjnych I usługowych. W naradzie wzię!J udział: 
l sekretan Kl. PZPB., tow. Jan Jabłoński, kierownik wydzi•łu ekonomicy;nego Kl. PZPR, 
tow. Stanisław CholMcki, pnewodniC'l:ący Miejskiej Komisji Planowania GosJ)Odarcze­
go, tow. KopJewiC'I:, Pntdstawieieie Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi, zarządów Łódz­
kiego Związku Spółdzielni Pracy I aktyw po szczególnych łódzkich spółdzielni. 

K ierownik Wydziału Prze- wagi i zna<:zenia zadań posta- między podnoszeniem stopy 
m yslu Prezydium Rady Naro- wmych przed nimi przez par- życ;owej ludzi praoey w Polsce 
dowe j Yn:· Łod..i tow. Ad.am A- tię l x-ząd. a jego postawą w produkcji. 
ra_nows:k1 wygl<isil ref.er.at, z.a-: - Dyskusja potwierdza, że Zebrani na na radzie przy j ę-
w1~ra J .ąCY <l;mlri.ę dział.alnośct na aktyw spółdzielczości pra- li rezolucję, która wytycza 
społdz1elcwsm Pra~y naszego cy można liczyć - powiedział główne k ierunki walki o po­
m i.asta W zakresi~ real izacji w podsumowan iu obrad I se- prawę d:z.1ałalności spółd7'. , el­
wytyczny ch Il ZJaz<iu partii_ kretarz KŁ PZPR. tow. Ja- C'ZOŚCi pracy. Rezolucja zobo-

Analiza wykazała, ie łódz- bloilski. - Ogrom trudnych wiązuje do urochomieni.a re­
kie spółdzieln ie pracy mają zadań stoi przed nami w b:e- zerw obniżki kosz.tów wła s­
szerokie, n ie wykor:cystane żącym mku. Walka o wygos- nych, wprowadzenia nowych 
możliwości obniżenia kosi.tów podarowanie 7,5 m!li.arda zło- asor tymentów do produkcji, 
własnych, poszerzeni.a asorty- ty ch obn i żki kosztów własnych 90dniesien ia ich .iakości i e~te~ 
mentu, podniesienia jakości to ważny bój - stw ierdził 

0

lo- tyk i, l'07•Winię<:ia s ieci uslug, 
wyrobów i usług. warzysz Jabłoński. - Osobisty llpo rządkowi: nia een , wyko-

udział każdego robotn ika, te- rzyst.ani3 surowca odpado we-
Dyskusj.a n a d referatem by- chnika, inżyniera w tej walce go, ustalenia takiego profilu 

ła bardzo żywa i twórcza. Do- jest ol:>owiąZki em . Chodzi o to, produkc ji, który by jak n;ij­
wiodła ona, że ~łdzielnje aby każdy czfowi ek rowm:al , pełn iej zaspokajał potrzeby 
praoey zda j ą sobie sprawę z że istnieje ścisła zależ.nośc gu~ty konsmnenia. 

Łodzi i województwa 
W sobotę, 19 bm„ w sali konferencyjnej KW PZPR odby­

ła się narada przewodniczących ekip łączności miasta ze wsią 
a terenu Łodzi t województwa. W nara.dzle udział wzię!J 

sekretara KW PZPR tow. Krajewski I aekreta.ra Kt. PZPR 

tow. Rejniak. 

Ocenę sytuacji w wojewódz· 
twie łódzkim w przeddzień 
kamJ)anii siewnej przeprowa­
dził sekretarz KW PZPR, tow. 
Krajewski. Wskazał on, ie w 
ciągu bieżącej w iosny, ostat­
niej wiosny Planu 6-letniego. 
trzeba dokonać zasiewów na 
ponad 50 proc. ogólnego are­
ału gruntów ornych. Plony z 
tych zasiewów powinny prze­
kroczyć o ok. 2,5 q z ha zbiory 
uzyskane w ub i egłym roku 
Aby tego dokonać, potrzebna 
jest wszechstronna pomoc kla· 
sy robotn iczej Lodzi I woj 
łódzkiego pracującym chło­

pom. 

Nad formam i I metodami te • 
pomocy radzili uczestnicy na· 
rady. 20 dyskutantów w św ie­

tle wytycmych III Plenum 
KC PZPR poddało krytyci.nej 

ocenie dotychczasową pracę 
ekip lączności. Treścią wypo­
wiedzi niemal wszystk ich dy­
s.kutantów była potrzeba mo­
cniejszego powiązania slę z 
pracującym chłopstwem. 

Wytyczając zadanta dla ekllp 
łączności w kampanii siew­
nej, tow. Krajewski zwrócił U• 

wagę w podsumowaniu dysku­
sji na kon ieczność zwiększe­

n la ich liczby oraz częstotli­

wości wyjazdów. Organizacje 
partyjne w zakładach pracy 
muszą zwrócić ponadto uwa­
gę na dobór odpowiedn ich lu­
dzi do ekip oraz na ich syste­
matyczne szkolenie. Docenia­
j ąc pozytywne znaczen ie wspót­
zawodn ictwa zakład ów pracy 
z gromadam i. trzeba dążyć do 
przyspieszenia zawierania u.­
ąlÓW na rok biei'lcy, 

Sikorska oraz przedstawiciel 
Zw. Zaw. Pracown ików Budo­
wlanych, tow. Paazoza. 

Na konlerencji dokona-
no analizy dotychczasowej 
pracy poszczególnych przed­
sięb iorstw I całej branży re­
mM towo-budowla.nej, omó· 
wiono również zadania na rok 
bieżący. 

Podczas narady wiele uwagi 
poświęcono spraw ie remuntów 
kapitalnych w zakłada<:h prze­
mysłowych. JakC>ść tych re­
montów - mimo iż osta tn io 
uległa 2l!lacz:nej poprawie -
jest jeszcze często niezadowa­
lająca. ' 

Dyskutanci wskazywali ró­
wnież na rezerwy istniej ące w 
naszym budownictwie, mówili 
o niewłaściwej gospodarce k.a­
drami l przerostach adm!ni­
stra<:yjnych oraz nieodpowie­
dniej organizacji trans.portu. 

21 n1arca - w symbolicznym 

pierwszym dniu wiosny 

rozpoczvna się 

Zwrócono również uwagę na 
konieczność szerszej populary­
zacji nowoczesnych metod 
pracy w budownictwie. 

ŚWIATOWY TYDZIEŃ MŁODZIEŻY 

Narada NOT w sprawie stosowania 
tworzyw sztucznych 

Na osta.tn:le4 woJew6dzlde:f naradzie NOT w Łodzi omawiano zagadnienie stoso• 
wania w przemyśle tworzyw Htucznych jako elementów zastępczych. 

Podczas narady wygłoszone 
z.ostały trzy referaty. Pierw­
szy referat mgr inż. Henryka 

Szoka obe;imował sprawę osz­
C%ędności ma.teriałów deficy­
towych, drogą stosowania 
tv.'Orzyw zamiennych. Referat 
na tembt „Tworzywa sztuczne 
ograni~i:one jako materiał 
kons.tr'likcyjny w budow:e ma­
szyn i .aparatury" wygłosił dr 
inż. Wlbdzimierz Surewkz. O­
statni referat doticzył zagad­
nienia: „Uignofol - nowe two­
rzywo da:2ewne". 

- Pmiemysl tworzyw sztu­
C2lnych ~ mówił m. in. dr i.ni;, 
Włod.zimlierz. Surewicz - jest 
j edną 1. najmłodszych gałęzi 

nasz.ego przemysłu chemi=e-
10. Jeśli chodzi o tworzywo 
fecolow• (bakelit) - to dyspo­
nujemy obecnie dość szerokim 
wachlarzem rurowców i wy­
robów. Np. z bakelitu war­
stwowego wyrabiamy papier 
baikellzowany, płótna bakcli-

1 

210wane, płyty gumoidowe, ru­
ry, pręty, bloki ! panewkL Z 

. , 
uczn1ow 

Szkoły V TPD 

Mlc>clńol '•lslta kocho 1wojq i...clC>Wq Ojayinę, która 1afMWnla Jej ra· 
dosnq pn:yułoić:. Now<' władzo otwonyła nam dnwi do w11y1tklch nkOł I 
zawodów. Z cfumq potnrmy no rolinqc• 1 dnia na dli•~ nowe domy, fci · 
bryłd, utcoly, na powslałq ie zgUszn I ruin nanq ukochaną stolicę. Nie 
mołtmy dopuścić, aby cały tHlll dł'i••itteiolełftl dorobek 1nls.tc1yta polity· 
ka Imperialistów dqlqcycn do ••l!'•tonia now.i wojny. Wojna ta byłaby 
prr•h•ileniem nastych twórnych maneń, pnynio1łaóy ty1iqce nowych ofiar 
1 Jłrat. Nie chcemy wofnyl Chcemy w 1połloju uc1yć się I ~racować. Nasi 
rodike w swojej cochie~j proc.y walczq o nasze 1raęic'le. My, mlodziei, 
iqdomy 1nb1c1enio uapatów broni atomowaj. Nie chcemy, oby bunono 
nasze 1d:oły, aby mów były znktc1one c•nM dde.a 11tulci, Wielu 1 na1 
sCtocłło poda:ał wojny rodziców, braci, tio11rJ. Strasiny b,C plon wojny. 
JeHCJ:• niedawno była wolna w Wietnamie1 w Korei. Dobrie jHt nom ina~ 
ny obrot. rmpauającego diiecka nad .zwłokami 1obitej matkf. Chcemy 11" 
ut1yt, wMalić I pnede wtt.rttłcim chcemy łyt 1 pracował w 1pokoju. No11 
wł<ład w -"'• e po4tój, ta dobra nauka. 

UCZNIOWIE SZKotY V TPD 
t6dł, dft. 17. Ili. 1'" ,, 

Program prac 
komisjf sejmowych 

wyprasek bakelitowYch wyra• 
b ia się garnki i uchwyty przę· 
dzalnicze, płytki roufaielcze i 
kontaktowe, krążki i łożyska, 
skrzynki radiowe i akumulato­
rowe. 

Stosowanie twwzyw m;f.ucz­
nych otwiera og1'Qmne możli­
wości zastępowani.a nimi dro­
gi<:h i de!icytowy<:h metali 
szlachet.nych i kolorowych. I 
tak np. jeżeli w przemyśle 
włókien sz,tucmych na II pół­
rocze • 1955 r. planuje s.ię 
zmniejszEIIlie z.użyci.a ołowiu o 
ł5 tonn, drogą zastąpienia go 
tworzywami sztucznymi, to 
plan na rok 1956 zaklada już 
oszczędności 200 tonn ołowiu. 
Można by przytaczać wiele in­
nych przykładów. Wszystkie 
świadczą o tym, że stosowa­
nie w ooraz większej mierze 
tworzyw sztuczny<:h !)rzynie­
sie naszicj gospodarce wielkie 
oszcz<;dnoścL 

Realizacja wysuniętych na 
na.radzie wniosków niewątpli­
wie przy~i się do większe­
go niż dotąd zastosowania 
tworzyw sztucznych w posz­
czególnych przemysłach. 

Uroczystości 
w 84 rocznicę 

·Komuny Paryskiej 
W 'aryiu <>dbył 11~ wielki wlec z „ 

kmji U roanicy Komuny Parysi<iej. 
Uc.ze&tnicy wiecu gorąco powitali 10J­

mujqcych miej1ca w pre1ydium pnr­
wódców Francuslciej Partii Komunistycz:­
Mj, Powuechnej Konfederacji Prac1 
(CGT), Związku Kobiet Francuskich I 
innych organi1acji dem<*ratycznych. Po 
z:agajeniu urouystości prz:e1 najsłał".He• 
go dilołac1a francuslci~o ruchu robotni· 
cxego, Marcela CCK:hin, pnemOwi•me 
wygłosił cdonek lllura ~olltycinogo Kt: 
FPK Waldeck·Rocnet. 

Kra;owa narada . 
w sprawie 

teatrów wiejskich 
i objazdowych 

W dniach 18 I 19 bm. odby­
ła się w t.odzi krajowa narada 
pracowników tea.trów wiej­
skich i objazdowych. Uczestni­
czyli w niej, obnk dyrektorów 
I ~ktorów, przedstawiciele li· 
teratów łódzkich, SPATiF, 
Centralnego Zarządu Teatrów, 
Oper I F'iJharmonli, ZSCh. z 
ramienia KC PZPR wziął w 
naradzie udział tow. Rybczyń­
ski. Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej reprezento· 
wał tow. Konopacki. 

Narada poświęcona była O• 
mówieniu osiągnięć I niedo­
statków występujących w pra· 
cy teatrów wiejskich i objaz­
dowych. Wiele uwagi poświę­
cono dzialalności Teatru Zie­
mi f.ódzkiej, placówki mogą­
cej poszczycić się poważnym! 

osiągnięciami w pracy z wi-

Biuro Praoe Sejmowych Kan<:elarii Rady Państwa zawi.a- drem wiejskim. 
da.mia, u PQ6iedzenla komigji sejmowych od~ą się we- Zabierający głos w dyskusji 
dług następujljoogo planu: nad referatem wygłoszonym 

przez kierownika literack iego 
W poniedziałe:k, 21 bm. o 

godz. 11 - Komisja Pracy i 
Zdrowi.a: 

w środę, 23 bm. o g~. 10 
- Kom isja GOćlpodarki K'l­
mun.alnej i M ieszk8'lliowej, 
Komi.sja Oświaty, Nauki i 
Kultury. Podkomis ja Admin ' ­
stra<:ji i Wymia.ru Sprawiedli­
wości, Podkomisja P rzemy.;lu 
or.az o godz. li - KomU;~ 
Obrotu Towa.rowe&o; 

w czwarlek, ,24 bm. o godl.. 
IO - Komisja Spraw Zagra­
D1cmych; 

w piątek, 25 bm„ o godz. 10 
- Podkomisja Rolnidwa i 
Leśnictwa, Podkomisja Ko­
niunika<: ji i Łączności i Pod­
komisja Bud.i:etów Teremł­
wych; 

w poniedziałek, 28 bm. o 
ge<lz. 10 ...,,,, Komisja B'udżeto-
wa. 

TZŁ, ob. Hertla, skoncentro­
wali swą uwagę na jakości 
widowisk teatrów w iejskich i 
objazdowych, ich linii reper· 
tuarowej, warunkach pracy 
aktora, jego doksztafcaniu się 
itd. 

Uczestnicy zjazdu obejnell 
„Ożenek" Gogol.a, wystawia­
ny pnez ek ipę Teatru Ziemi 
Łód'1:kiej w Łyszkowicach, po. 
powiatu kiwickiego, 

' 



STR. 2 

'\'VYDARZENIA --
TYGODNIA u-tamy - powiedzi.a.ł przewodnicxący delegacji 

"' r.adzieckieJ, A. Wołkow - że zaproszenie delega­
cji Rady Najwyższej ZSRR na sesję Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Luc:ioweJ ma doniosłe zn.aczerue międzyna­
rodowe, JlO!lieważ stanowi ono konkretny krok w kie­
runku reaiizacji współpra<:y między parl.amentami róż­
nych krajów w Interesie pokoju". 

Inicj.atywę tego roc!uiju spotkań parlamentarnych wy­
sunęła Rada N.;11wy:i.$Za ZSM na sesjd luwwel. W de­
kla.racji, uchwll.looej 9 lutego, Rada NaJwyżs.za zwróctla 
się z apelem do narodów i pa.r1a.mentów w&ZYstkkh kr.a­
jów o niedopusr.czenle do rozpętania nowej wojny, o po­
mnożenie wysiłków w celu utuymania i utrwalenia Po­
koju. 

Tymczasem na zac~odzie .•. 
W tym !lamym CU9ie, gdy w Warszawie spotykaJit 

się przedstawtciele parlamentów radzieckiego i 
polskiego, aby wymienić poglądy na temat sytuaeji 
międzynarodowei, w wytseych izbach parlamentów za­
chodnich trwają przygotowania do ostatecznej ratyfika­
cji układów pary&kicll. Innymi słowy, przygotowywany 
jest akt, stanowiący zagrożenie pokoju, akt stwarzają­
cy nową sytuację w stosunkach między państwamL 

Senait wioski zatwierdził już układy paryskie. Ri>wnld 
boński Bundesrat ratyfikował układy. Francuska Rad.a 
Republiki przystąpi do debaty w bieżącym tygodniu. 

Nie odbywa się to wszystko tak gładko, jakby soble 
tego życzyli dysponenci polityczni z Waszyngtonu. Z 
jednej strony nac~k narodów na parlamenty spędza 
sen z powiek wielu deputowanych, zatroskanych poważ­
nie o swe losy, gdy przyjdzie znów stanąć przed wybor­
cami. Z dru~iej strony gi'łlją sprzeczności, które szcze­
gólnie silnie wystąpiły na tle Zagłębia Saary między 

Francją i Niemcami zachodnimL Jest to stary spór mo­
nopolistów francusldch i piemieckkb o tródl« zysków, 
trwający od zakończenia pierwszej ~ojny światowej. 

Co zawinił eva 1? 
T et'l'O!', jaki 11tosuje się w pa-rtiach burżuazyjnych 

prr.eciwko tym, którzy ośmielają się mieć zastrze­
~enia wobe<: polityki amerykańskiej, jest dziś zasaaą 
obowiązu:iącą we wszystkich krającb kapitalistycznych. 
Pamiętamy represje, jakie zastosowano wobec tych 
członków franeuskiej partii socjalistycznej, którzy glo­
sowali przeciwko układom ))aryS·kim. W tym tygodruu 
mieliśmy próbkę terroryzowania posłów z angielskitj 
Partii Pracy. 

Na posiedzeniu labourzyStowskiej grupy parlamentar­
nej postanowiono usunąć z tej grupy deputowanego 
Aneurina Bevana. Cóż takiego popełni! Bevan. że aż ta­
kie zastosowano wobec niego rygory? Bevan nie godzi 
się z polityką większości kiermvnictwa partii. która po­
piera konserwatystów w ich koncepcjach Polityki za­
granicznej, opartej o remilitaryzację Niemiec i o szantat 
atomowy. 

P. Churchill zn6w mija się 
z prawdą 

Trudno pogodzić się robotnikom angielskim z poli­
tyką kierownictwa pa rti:i, która popiera ł!Wan­

turniczą politykę Churchilla. Ten „swawolny Dyzio" dy­
plomacji hrytyjskiej znów uderzył ostatnio w surmy 
zbrojne, korzystając przy okazji z tylekroc zawodzącej go 
:)rzecież metody przeinaczenia prawdy. 

W debacie w Izbie Gmin, toczącej się wokół wniosku 
o votum nieufności dla rządu za niedoprowadzenie do 
rnz.mów wielkich mocarstw na ni1jwyższym szczehlu, 
Churchill usiłował wmówić deputowanym, .że w lipcu 
1954 roku wystąpił on z inicjatywą podjęcia takich roz­
mów i że nie doszfy one do skutku rzekomo w wyniku 
stanowi&ka radzieckiego. W ten sposób Churchill od­
niósł doraźny sukces - większością 298 gł<>sów prze­
ciwko 268 - wniosek o votum nieufności ws~ odrzu· 
eony. 

Szansa Austrii 
~ OV.'Yffi i;>rzejawem pokojowej poHtyki Związku Radziec­
, ~ kiego jest propozycja w sprawie Austriti.. Ogłoozony 
w ubiegłym tygodniu komunikat agencji TASS stwier­
dza, że Związek Radziecki jest za wycofaniem wojsK 
czterech mocarstw okupacyjnych, nie czekając na za­
warcie traktatu pokojowego z Niemcami. Związek Ra­
dziecki proponuje podpisaQie traktatu pokojowego z Au­
strią, który by całkowicie zabezpieczał ten kraj przed 
groźbą nowego „Anschlussu". Zdaniem Związ.ku Radziec­
kiego, trllktat ten powinien jedynie zawierać klauzule, 
uniemożliwiające Austrii udział w koalicjach, wymierzo­
nych przeciwko któremt.1kolwiek z państw, walczących 

przeciwko hitlerowskiej Rzeszy, i które zakazywałyby 
zakładanie na terytorium Austrii obcych ba1,1: wojennych. 

• * * 
Kiedy dokonujemy przeglądu wydarzeń, nieodparcie na-

suwa nam si~ myśl, ze w przeciwieństwie do cza­
sów międzywojennych i w przeciwieństwie do krajów 
kapitalistycznych, jesteśmy w tym szczęśliwym połote­
niu, że nasze dążenia wyraża pajdokładniej polityka na· 
szego rząl'lu. Wyrazem tej jednomyślności narodu ! rzą­
du była dyskusja na temat polityki zagraniczn~j. która 
otworzyła debatę budżetową naszego Sejmu. 

Natomiast między polityką rządów ka.pitali~tycznych, 
a dążeniami narodów jest przepaść nie do przebycia. 
I dlatego wszystkie decyije rządów zachodnich i powol­
nych im parlamentów nie kończą walki narodów o pokój 
ale ją coraz bardziej wzmagają. 

Kronika 
parły ina 

Drlelnlca Wici-• di;ł, 21 
bm., o godt. 9, odbędz: •e 11• 

szicolenie nieetatowych I I U 
se-kre<a rzy pcO stawowych I od· 
dzlaJowych O""ganu:ocjl partyl· 
nych. Szkolenie odbędzie sl'ł w 
soll konferenc:yjnej KO, ul . 
Szpitalna 5·7. 

Dzielnic.a StaromleJDa: ,u„ 
tro, 22 bm., o godz. 14, w soll 
konferencyjnej KO, ul. Rewotu~ 
cJ i 1905 r. nr 6,, odbęctz:ie się 

narada organi1ator4w gNP 
partyinych. 

D?lolnl•• $ró-dml.tcle1 dziJ, 
21 bm.1 o godz. 161 odbę<lz1• 
się semlnoriu·n dla pruxłuiQ· 
cych ogito~ó.v grupy I J t!ł 
'11. „Nos:ze reierwy w wolce .~ 
obnitkę kosztów wła$nych • 
G rupa 1 ma · za]~cio w KO 
Sródm ieśeie, 11. KGidunki 4, 
gFV~O lll ' w 06rodku $nołenla 
Partyjnego, ut. Plotrkow5ka 194. 

* "' "' Jutro, 22 bm. , Q qodt 16, ."' 
KO Sr6dmiośelo, odb~ile "ę 
sernlnarlµm dlo:J pnodu1qcycłt 
ag itotorów g•uPY li Dla grupy 
lV seminarium rozpocznie s i ę 
o godz. 14, w Ośrodku Szkole· 
Aia Partyjnego, ul. Plotrk:>WłkO 
194. 

Narada palaczy „ 
I en erg ety kc>w 

Oddtlal Woj-ódtld NOT orgaoirul• 
clllś, 21 bm„ o godr. 15, w świetlicy 
~PB Im. Dubols pny ul. P~N 30·34, 
11ara<lę palaczy I one gotykow, 

K.G. 

Komunikaty 
ŁOdzkiego Ołrodka 

Szkolenia Partylnego 
lódl:ld C>,!fttdek Sdiolenltl 1'9rtyj~ 

zawl.towaia ucr:MSlikow 10ll'łok11ł#łre~ 
Qla łliennM.u 11Mą6eriall1m dJałak„C&_. 
ny ł hl.1toryczny11

, te wyłlłff dło li ,... 
•u nctuci:onia n9 _,..clł uO cł1ąralłen• 
rewolucji ludowej w PolKe1

•, odbęd1łe 
się w łrodę, dnła 2S bm., o goda. 171 " 

sali wfkladowej l'4d<l990 Ośro,jaa, 
ul. Traugutta 1, 
Wykłcd dla I roku ooue1anla na ... 

tnał „JMnołć i wałka lłfledwleMłllll", 
odbę<hie się w piątek, dnia 25 bm„ o 
god~. 17, w soli Akademii ModycinP.j, 
ul. NOtUtowłc:r:o 60. 

* * • 
Uwaga, lluch•o• 1„otsttołcenla 

kierunku ekonomił po'ltyczn•JI 
lódxkl Ośrodek S1kolenla Partyjne'° 

zawład.,n:Ha, i:e seininańull'I d.1111 fi ,... 
ku noua:1onia, Słf~po 1, ocł""'tie sł• w 
środę, dnia tl bm., grupo ł - w C..Jwc:tr„ 
tek, dnia 24 bm. 

Seminqrla dl„ I roku n14oanla: 9111• 
pa 5 dtiś, 21 bm., gntpa 4 i 6 w plcr 
tek. dnia 2S bm., gr1.1po s I 1 • CIWO~ 
tek, dRia 2• bm. l grupo I we wtorek, 
dnia 22 bm. 

Wny•U.ie i:ąj.ęclo odii<tdlj a~ w l4d•· 
tclm Oś~odku, ul. 'ra\,lgutta 1. Poc1ą­
tek godr. 17. 

TEATRY 
OłlERA (Wlęel<owakl~o 15) - ~·· 1' 

- „Strosz ny dwór", 

IM. ST. JARACZA (Jar0<:ta 27) - go<h. 
19 - „Zbójcy" (pn.edstowienie i:om· 
knl"'e). · 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz. 17 
- 11 Ciiemkł ze 1mocz.e.J skóry11a 

P"'1o•lole leavy nleczyone1 

GŁOS ROBOTNICZY 21 marca 1955 r. (nr 68J 

Naród polski i jego armia Nota rządu . ZSRR do Francji 
AgencJa TASS podaje: 

t f 
1 b 1 I 1 dl · ł I I Bząd radzietkl wystosował 16 grudnia t954 roku do rządu traneus!dego notę. w 

po ra 1ą o romc swą mepo eg osc =1t~~fg,~~~i?r%~~:;;2~-::::.:.~:~: 
Z przemówienia posła gen. WP Jana Rotkiewicza 

w czasie debaty sejmowej 

wt Spraw r.acranlcznycb ZSRR. W. M. Mołotowowi, notę zawierah!,cą od,powłedi nąda 
francuskiego. 

18 ma.rea br. minister Spraw Zagranicznych ZSRR, w. M. Mołotow, wr~ezyl amhll• 
sadorowf L. Joxe'owl nową notę r~u radzieckiego w sprawie układ\\ fr<ancusko • N• 
dzlecklego. 

Jako poseł na Sejm ! Jako 
wojskowy chciałbym zabrać 
głos w poważnei kwestii, któ­
ra jest przedmiotem dzlsiei• 
szyci} ohrad. 
Spośród wielu spraw głębo­

ko nurtujących społeczeństwo 
naszego kraju najwatniejua 
jest sprawa utrzymania 1 u­
trwalenia pokoju. 

Naród nasz miłuje pokój. 
Dajemy temu wyraz w co­
dziennej pracy. Dowodem na• 
szego umiłowania pokoju jest 
również polityka zagraniczna 
rządu Polskiej Rzeczyposoo­
litej Ludowej. 

Nie mniej niż pokól naród · 
na.n: ukochał wolność. $wład­
czy o tym cala historia naro­
du polskiego. 

Wierne tej chlubnej trady­
cji - na straży naszego po­
kojowego soc1alistycznego bu­
downictwa, na strał.y wolnoś­
ci l nłenaruszalnokl irranlo 
n&SZCIJO kraju - stoi potężne 
ludowe Woj~ko Polskie. 

Nigdy w dziejach $WVch na­
ród polskj nie po:;iadal armii 
tak silnej, t.ak iwiązanej z lu­
dem, tak wiernie sluzącej naj­
żywotniejszym intere!IOm na­
rodu. 

S&worzylHmy w szybkim 
czasie pnemyst obronny o 
Ulocy. ,J.łkiej dotychczas Pol.ska 
nie znała. Zaopatruje 011 na­
szą armię we wszystkie pod­
stawowe rodzaje n1>woczesne­
go uzbrojenia i sprzętu. 

Troska rządu t partli o po­
trzeby naszvch sil zbrojnych, 
ofiarna 1 owocna praca na­
szych ucionych, Inżynierów i 
rohotmków sprawiły, że armia 
nasza jest armią całkowicie 
nowoczesną, że jej 1"1uz1om te­
chniczny nieustannie wzrasta. 
Uczyniliśmy nll!l'ZI\ Ojczyznę 

niedi:>stępną dla wroga. Stwo­
rzyliśmy niewzruszoną pod­
stawę obronnośel kraju, ilów­
nie dlatego, że na uiwsu zer­
waliśmy ze smutnymi czasami 
osamotnienia Polski. :l:e Pol~ka 
stanowi dził ogmwo wielkie­
go oboiu pokoju, który obej­
muje blisko miliard Judzi, o­
bozu, któremu p1'%.ewodzi bo­
haterski naród radziecki. 

Niewyczerpane sit 9iły oboro 
pokoju, nieograniczone Jego 
możliwości ro:r;wojowe. Pr.t.Y• 
należność Pols1'i do obozu po­
koju daje nam nlezł<>mną wia­
rę w pr:gyszłojć, ni~chwian.ą 
pewno~ć zwycięstwa na11ttj 
slu~znej 'prawy. Zwartt)ŚĆ 
pafistw tego obrlzu, leh siła 
materialna I moralna jest 
gwar1mc1ą. te ewentualny atak 
wroga, wymierY>ny w który­
kolwiek z nas?.ych bratnich 
krajów spotka się z druzgocą­
cą odprawą. 
Enłuzjazm I pejwfęcenle oa­

szyclt toloierzy. terące umiło­
wanie Ojc7.yzny. bezgraniezn11 
oddanie dla ąrawy je) waloo­
ścl I niepodległości dają nam 
pewnoiić, ie jeśli ujdde oo­
łrzcba tołnlerz polski nigdy 
nie zawiedzie zaufania. Jakle 
paki.a.da w nJm naród. 

Zdajemy 110bie doskonale 
sprawę l. powagi obecne) sy­
tuacji międzynarodowe3. Czuj­
nie śledi1my wydarzenia roz­
wijające się za t.abą, Rdzle 
trwa gorączkowa. 1brodmcza 
krzątanina wokół sprawy two­
rzenia neohftlerowskieg;o 
Wehrmachtu. 

Organm1torzy nowej wojny 
opierają <iwe rachuby na sile 
broni mawwego zniszczenia. 
Nie mo:in~ powiedzieć', abyś­
my nie doceni.all nisz.czącej siły 
tel broAi. Toteż ci naiwni stra­
tedzy imperializmu, którzy 
mają jet1ZC1.e nadzieję, jeśli niEl 
na monopol, to na przawagę 

w broniach jądrowych, powin­
ni pamiętać, że podobna na­
dzieja ;e.•t - jak głosi przy­
słowie ludowe „matką 
głupich". 

Zludne przekonanie o rzeko• 
mej przewadze pod względem 
broni jądrowych stalo się 
punktem wyjścia dla rozmai­
tych impeńalistycznych teory­
jek: „globalnej strategii", 
„zmasowanego odwetu" itp. 

KINA 
llAtTVk (Narotow1cza llOI - „Nlebe> 

plec::z:no c:lełnlnaJI. - godt. 16, 11, 20t 
GDYNIA (Tuwima 2) - „Skrtydlacl o­
brońcy" - gocll. 18, 19.!IO, 
f'rogrom dla nojmłodstyth1 „Hlatorla 
o c:zytykcscM„, 11Jot lt~1c ło.(ł ryby". 
„Kto ple1Wszy"' - god1. 16, 11, 

MŁODA GWARDIA (Zielono 2) - „K„ 
bleto dotrzymuje słowa" - ;ocli. 1ł. 
18, 20. 

PIONIE!! (Froneinkaństa 31) - „Wezr„ 
sy z Aniołem" - godz:. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - ,,Alel<o" 
- godz. 16, 18, 20. 

PRZfDWIO~NiE (?"romskiego 76) 
„Zdobycie 96ry11 

- godz:. 16, 18, 20· 
I MAJA (Klihlskl.,. 178) - „Plom1•n· 

ne serca" - godz:. 17, 19. 
RE:<ORD (Rzgowska 2) - „Odział w 

Europie"· - 9M1. 17, 1t. 
IQMll (Rz~owsk'I 8'1) - „C1K1a lltra• 

chu" l I li se~o - godr. 17, 20. 
SOJUSZ (Nowe Złotno) - „A.,,b1cj1 

mlodolci" - godz. 18.30. 
~WIT (lalui;fcl Rynek) - „O tym nie 
wołno zc,..amnieć:" - 9Gld1. 11!, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 1?..'1) - „Ekspre1 
t Norymbe:rgi" - godz. 18, 20. 

TATRY (Sleąklowl«• 48) - „Tręglczny 

Na takieJ, POżal się Boże, po(!---------------------------, Nota rządu francuskiego 
stawiP pan Dulles 1 jemu po- W k • • dl O ł l St USA stwierdza m. in.: 
dobni opierają sv.e awantur- rzywyffi ZWl0rCl3 e epaf 3ffi0n U 3flU Rząd radziecki zakomun1-
nictwo pohtyczne, wwoią tzw. kowal rządowi francuskiemu, 

~~;~~~~'kz p<J;:J~jatły·'-i~f; Dokumenty z konferenc1i·1 1·attan'sk'1e1'" ~;an~~~~a ra~~~~~;:aćw \:~~ 
wszelkie założenia podobnych 11 padku, jeżeli nastąp! ratyf1· 
awanturniczych planów wo- kacja układów podpisanych w 
jennych. Departament Stana USA orłoill BOO-ik"Onlcowl\ k.slętę Paryżu dnia 23 patdziernika 

Rozmaici zbrodnie.n:e wojen- zawieraJ1teit „dokumenły a konfereacJI Jałtańllkiel"· Konfe- 1954 r. 
ni - podobm Hitlerowi, ale rencja ta - Jak wiadomo - odbyła się w lutym 1945 r. z 
niepomni Jego smutnego koń- udziałem Józefa Stalina, F. D. Roosevelta. i Winstooa Cbur- Zasada, na której oparte S!\ 
ca _ pragnęliby zapewnić chllla. układy parySokie. nie jes.t w 

b · t · ogóle &Przeczna i ideą, Jaka 
so ie zwycięstwo "' rozpę aneJ Aaery"·„•ka aqeacl• prasowa Pran.cła ni• 11owlnna być w'rowa· f 

· h · l ...,n k h t··" legła u pods.taw paktu ran-przez DIC woin e przy porno- UJ1iled Pr1!4• podale, te wspom· dr.ona do grona wiei le mocart " • 
cy jak:jejś urojonej „cudownej niana kslęira ale uwiera acfsJvcb Gt.OSY cusko - radzieckiego. Ukl.i.dy 
broni". Rachuby te jednak nie 11rolokolów ani 1leno11ramów, lecz PRASY PARYSKIEJ te włąc-iają Niemcy zachodnle 
są warte funt.Jl kłaków, prY.- „alele.doallte, ro1pro•z110• uotatkt. PARYŻ (PAP). - Komenta- do ugrupowan ia kierująC'eg? 
Skal·ą iak bańka mydlana \\li zalecenla. propozvcle, • czę•to si• słuszn""' celem kolek'..vw-

takte zapl•kl z przebleqa pouf· tor Agencjl France Presse pi- „ '•u 
zetknięciu z neczywlstością, nvcb poalllduó, zred.a11owan.e i pa· sze; nej obrony, od.powiad~j;icej 
z rosnącą siłą obronną krajów mięci pnez alektórvcb uczestni· „z pferw••vcb iaformacll wvnl· postanowieniom Karty N.l. 
obozu pokoju. Zaczynają so- ków amerykańskich tut po kon· kałobv. te p811artament Stanu, o· Układy te zawterai·ą syst~ o-

zd Ć lęrencU". Częslo .,dokumeotv" te 1 1 bie z tego awa spraw~ - o1>leri1ła 118 u opowladaolecl• se- 11lutal1tc ewą księqę. kierowa • ę graniczeń, kontroli I gwaran-
choć z trudem i opornie - luetaH\', tlumaczv I rozmallve) wi11lędan>I polityki wawa~trznei... ej!, którego roz!!lt•rzen ie llytu-

. k ó I t · d ód „ któ Nleuo•lel jednak nie ulega wątpił· ' 
me t ny po 1 ycy 1 ow CY urzędników amervke6skk... riy wo$cl, te opubllkowaole teqo ro· by - zdaniem !'7.ądu francus-
wojsltowl państw lmpeńali- bvll ob4Cnl na ooslednnlacll koa· dialu rvivllownvch dokumentów kiego - poż)'teczne dla wszy-
stycznych. łerenc:ll lalłaflsklef. iu.ote PQcląq„ąć za soba powatne k h 

Chcielibyśmy przypomnieć Z pierwszych tych fragm~- oaslępstwa w skall mlt•hvoaro~o- st ich narodów europej'>k :cu. 
tym, którzy stras"-1\ świat bom- tów ogloszonych przez agencie łte! R•ad an11lelskl znalazł •lę w Co więcej, rząd Re\)Ubllki Fe-
bami atńmowymi l wodoro- amerykańskie wyniika, że szum- ntewv41odnel svtuac!I. Churcbllt dera In ej zobowiązał się w żad 

" I „ ale akrvwa, te ole zqadzal się na nym w p dk ·e U". k ć l"' 
wymi. te jak wiadomo „kij ma nie r01.teklamowana ks ęp ,,..o opublłkow•nle w•pomnlanel kslęal. Y a u m -ie a " " 
dwa końce''. Chcielibyśmy o- kumentów" zawiera aprae()Wa Dziennik „Echos·· 0$tro kry- do siły; naruS'Zen ie tego z.abn­
strzec atomowych szaleńców, ne Pr«Z W}'łs:cych nrzedników tylcuje Churchill;i za jego anty wiązania pociągnęłoby za so­
że miasta napastnik, są w ró- ame.rrkańsldcb materiały do- francuską pozycję na konfe• bą sankcje karne w form le 
wnej -a bodaj że w większej brane w ta.kl •Posób. by ulał- rencji jałtańskiej. po1,.bawienia wszelkiej pomocy 
jeszcze - mierze narażone na wić OfnYCle ~z~j partii NIE WIĄZĄ STANOW I wszelkich gwarancJ! ::>raz 
niebezpieczeństw<>, Jakie nie- rtpubllkań,ldej, staraj~e:I się Z.JEDNOCZONYCH... nieuchronnie wywołałoby al<-
sie ze sob11, współczesna bro~. zdyskredytować konkurenevJ- NOWY JORK (PAP). _ z cję przewidzianą pnez Kart~ 

Nie chcemy wojn)', a~e Die n~ padię demokra*YIWG'" Co• Ottawy donoszą. że przybył tu Rząd francuskt nigdy n16 
boimy. się naput~lka. Wierzy- Iem &eJ k~led Jesł r6wl!iet for sekretarz stanu USA Dulles. brał udziału w żadnym ukła­
my me_?.achwlame, ze "".5P?l- 10wanl• 1»4>lltykl zairanhm1eJ by omówić z n.ądem kanadyj- dzie, bezpośrednio lub po!;red-
ny wysiłek narodów m1łuią- 11 r·-·· i · · ·1 
cych pokój pt>krzyżuje plany USA, a zwła.ncza pny P ~- skiln problemy „obrony Euro- n o s.przy1a1ącym agre~i w 
atomowych wrogów ludzkoś-1 nie re111ilita.ryueJ1 Niemiec ~ py i Azji". Europie, i właśnie na tej nie· 
ci. Wierzymy. t.e lud:i:le S1;C:l'.e• ehodnlch I osłabienie poZYrJI Na konferencji prasowej zmiennej zasadzie jego polity. 
rze Pl'BC'nlłCY l>Okoju POtrafią Francji w E•rople ZM'hodnlej. dziennikarze zasypali sekreta- kl , któreJ potwierdzeniem są 
powstr.iy111a.6 zbrodni~ rę«- OSWIADCZENllJ na sf;;lnu USA pytaniami w liczne przykłady, oparte są za 
podpalaczy świata. CHURCHILLA sprawie księgi zawierajace.i równo układy paryskie, )ak ! 

J t ś · d I rod materićlły <> k(>llferencji j~łtań pakt francusko • rad?.ii"r-ki. 
es e my sąsia am na u LONDYN (PAP). - Agencja Nie są one nie tvlko nieigod• 

ni.ernieckiego i chcemy . zyc z Reutera podaje, ie premier skiej. 
mm w dobrych, pokoiowych Churchill oświadczył w Izbie Sekretarz s~nu Dulles o- ne z organizowaniem 1 budo· 
sto$unkach. Popieramy w ca- Gmin co nast~puje: św1adc-i;ył. że „Stany Zjedno- waniem bezpieczeństwa euro-
lej pełni d~zeme wszystkich „Kstęqa oqloszona one• 0 „par- czone nie cnają zamiaru anu- pejskil!i;to. lecz wn;cz prz~iw· 
uczciwych Niemców do :tled- 1am„.ut stanu 1es1. oczvwi-śde, am• lowania układów jałtańskich". nie, stanowią wkład do tego 
noettnia swego kraju, do za- rvbfl•h wersfa konlerencll fal· Równocześnie jednak OuUes dzieła. 
pewmema mu pokojowego, tdsldel. Nie zawiera ona tadnycb podkreślił że układy te -
demokratyc-i:negp rozwoju. 11zt1odalonvcll m•terielów ollclel. i·..,,o zdan'1·em - m1"ały char0 k • • * 

avcll DOdanvcb pnez utat„resl)o -• -
Pragniemy ży~ w pokoje- wll.Qe mocarstwa'". - Jut na pierw ter „porozumień o charakterze 

wyeh stosunkach z każdym azv nut oka - nowledilał dalei wykonawciym" - I dlatego z 
narodem, z każdym państwem Churchill - n>otna zauwatv~ po- punktu widzenia prawnego n!e 

W związku z notą l"Ządu 
francuskiego z 26 styczni.a br. 
rząd radziecki uwau z.a ko­
r.ierz.ne oświadczyć! co 11a4;tę-

01de: - niezależnie od Jego ustro- watn" błędy. · wiąż" Stanów Z1"ednoczonvch ... 
•• Ri-d Je! Królew•klel Mości - „ 

Ju. oświadczvł premier brvtvlskl - •• 
Wiemy dobrze. że ze komunikował USA. te. teqo •da· 

sprawą pokoju zwivany Jest 11le111, ooubllkowanfe nczNJótowvc~ 
dalszy ro:ewój nasze~o krnju, aotatek i watnvcb rokował ml~ 

· h · lkl h d7vnerodowvch oo upłvwle tak 
wykoname neszyc Wle c król.klapo cza•u _ 1est nlepoiąda . 
planów gospodarczych, szybszy ne. w katdvm razi• bvinhv nett~ 
W7.r<>st dobrobytu ma~ pracu- sluun._ qdvbv 11ned noubllkow1· 
jących eł,„ 'hleql prieprowadzonn kOD· 

·1:b l"„ k d k sullacle w •prawie tekslu dokume11 
Je!l t y .,.,na o onano ra- lew dooókl tvla ialoteretM>w•n• 

tyt1kacjl wbrew woli narodów,, osoliv". 
to UC?:ynimy wszystko, by ' Pra&a brytyjska i;>o~włęca 
wzmocnić siły naszego kraju ł i wiele uwagi ogłoszonej księdze 
całego obozu pokoJu I u~talić Departamentu Stanu .• Times'' 
wspólne dowóditwo naszych J dochodzi co wniosku, te ce-
6il zbrojnych (olda6k1). , Jem Departamentu stanu było 

Zadne Jedn11k cro7b1 nie q j „zdv~kredytows.nle zm.ulep.o 
w ~tanie nas T.astrasz;r~ Ani 1 -prezydenta ttooseve\ta, jak 
o~ród pol„kl: anl kgo armia \ również obecnych przywódców 
me lęka~ się lmperlallstycz· 1 partil demokratycmej". Decy­
n:vch pogróżek. G~yby klPd:v- 1 zja rządu amerykańskiego -
kolwlek lmperlahstycznl na-

1
. is T' „ _ jest niefol"­

Jeźdźcy próbowali tar&DĄcl się Pt ze " unes 
. Io"' 11nna. 

Tow. MieczysJaw Zdziechowski 
pracownik Centralnego Związku Spółdzielni Pr<icy, 
b. członek KPP, PPR. członek PZPR. odmaczany Brą­

wwym Krzyżem Zaslugi, zmarł 18. III. 1955 r. 
W Zmartym tTac\mv odda.nel!,o Qt'acown\\<a \ al<tywnei!,O 
dzial.acza społecznego. 

2'Al.rziid I Radii. l\fleJscnwa 
Centralneiro Zwlązłru 

Spółdzlelnl Pracy. 

W dniu 18 marca 1955 roku zmarł nagle 

tow. (:zestaw Rutkiewł~z 
długoletni praoownik Miejskiego Przedsiebtorstwa In­
stalacyjnego w Łodzi. W Zmarłym tracimy oddanego 
pracownika I członka partii 
Cześć Jego pamięci! 

Nota z 26 !!tycznia dowodzf, 
te rząd lrałlCUald Uimleria 
prieforS<>wać ratyfikację i 
wprowadzenie w t.~··e ukła­
dów pary•ki<:h. Tym 14myrn 
b1ene on OO'PQWiedz.ialno~ z.a 
remilita .ryz.a.cję Niem iec t.a.. 

chodnlch i włąL~en!e ich do U· 

gruP"'Wań milital"nych niekt.6 
rych państw zachodnich, u­
grupowań wvmiP.Tzo<wch prze 
<;1wko Związkowi ~dz•eckie­
inu i in.nym miłujłcym l>Qkój 
państwom. 

Rząd radziecki nie może zp,o 
dzić się z twi.erdz.enJem rządu 
fra.ncui;kiego. ja.koby układy 
paryskie miały przyczynić a;~ 

do 1.'.lpewnieni..a bezpieczeń­
stwa Europy. 

Rząd francu~lcl nle uwet11ł 
za konieczne wypowiedzieć się 
w s-prawie oświadczenia za­
wartego w nocie rządu ra­
dzieckiego z l6 ~dnia 1954 
r„ że obecna polityka rządu 
francuskiego nie tylko nie 
Jest zgodna z tobowią7.antams 
Francji, wynikającym\ z fran­
cusko - radzie<-k:ego Nktu o 
80juszu I pomocy wzaj~mne), 

lecz Jest nawet bezpośre<lnio 
wymierzona przec;wko Zwląz• 
kowi Radz!ecklemu I ln~ym 
m ;łuj ącym pokój państwom 

europejskim. 

Taka polityka rządu tran-' 
cusk1ego .fe<;t z gruntu sprz.e.. 
czna z duchem i literą wktu 
fr:on~~ko-r ad ziecki~;:o. 

W związku z powyższym 
r-z:ąd radziecki pc>twierdza ~we 
~tllnow'sko okr'?ślone w no­
cie z 16 grudnia 1954 r ! o• 
świadcza ponown:e, te ratyfi­
kacja układów paryskich do­
prowadzi do unieważn;„n·1a 
francu~ko • radz1ecldego pak­
tu o sojuszu I pomocy W?.a• 
j<>mnej, za co calkowitą od• 
powiedzialność poniesie rząd 
francuski. 

I Zgon 
marszałka 

Goworowa 
Agencja TASS podaje: 

Komitet Centralny Komuni• 
stycznej Partii Związku Ra 

f dzteekiego t ttad" Mi oistrow 
ZSRR z g!ębok\m t.a\E:m 'loll.Wi.a 

damiają, iż dnia 111 bm. po dłu 
giej i ciężkiej chorobie Lmarł 
marszałek Związku Radz1eco 
kiego Leonid Aleksandrowicz 
Goworow - kandydat na 
członka KC KPZR, deputowa 
ny. Rady Najwyższej ZSRR, za• 
stępca ministra Obrony ZSRR, 

I 
jeden z wybitnych dowód-:ów 1 

budowniczych sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego, ~ławny, 
bohater Wielkiej Wojny Naro-

na ~ol!"'sć I nlepodleg ..., f „Ksl8Qa l)epart•„enlu Sian• r.o-
naszeJ 0Jc:1;:11zny, to w Jej obrn- I stała bowiem oqtouona w olewl~, 
nie jak jeden mąt stanie cał:v \ śclwvm cza•le, w nlewlaicl\n •PO. 

dowej, 
Podst. orir. parł. PZPR. Pogrzeb marszałka Związku 
rada zakładowa. dyrek- Radzieckiego L. A. Goworowa. 

naród polski. tńb I - i olewlaśclwvcb mot<r· 
. \ wów ... S•r•eoólnle 1tkodllw" le•! 6R~ cJa J.\11'1 w t.odzł. odbędzie się w Moskwte na. 

Wysok11 llbol NleTWV<'lęmna opubtikowaale opinii Cmm:b.llla. te 
)est Idea pokoju między nam• 
dami. Stoją za nią ~etki milio­
nów ludzi na cjiłym świecie, 
stm za nią materialna siła 
państw demokracji I socJallz­
mu. Stoi Zll nią &przymierza... 
ne z Armią Radziecką. Chiń­
ską Armlą Ludowo-Wyzwo­
leńczą I armiami kra1ów dłt"' 
mokracjl ludowej - Wojsko 
Polskie (OldasldJ. 

•-------------••i•--------• I placu Czerwonym. 

Pozwólcie, Obywatele Posło­
wie, że w Imieniu Wojska 
Polskiego, które pie zapomina 
o tym, te musi być zawsze go­
towe do stawienia czoła agre­
sorowi, wyratę z tej trybuny 
pelQlł sołidarnoU I poparcie 
tołnlen:y, podoficerów, ofice­
row, · admirałów i generałów 
naszych ludowyeh sil zbroj­
nych dla p0lltykl zap1111iemeJ 
naszego rządu, po!Uykl poko,ju 
i umacniania obronności Oj­
czyzny (oklaski).' 

Komunikat ZMP 
ZO ZMP·Sródmle.lcle iowtodamla, le 

d11ś, 21 bm„ o 1od1. 16, w łwuollicy 
ZD prrf ul. Wigury ~. odb~"e 1i• 
seminańum dla wny,t:klch członków 
zo·rtqd6w :o.kłodowych ZMP lnstytueJI, 
urzędów ł ha~lu. SeminMlum odb•· 
d11e si• w zwlqzku t kampaniq spra· 
wo1dowezo • wyborc.iq do włodt ZMP. 

Obec"°'ł wylej wymienionych obo­
wlqzkowa. 

„ 1" na dawnej trasie 
Od dzil, tj. od 21 bm., w zwlqzku i 

i:ok.ońcieniem robót lc.anclhacyjnych no 
ullcy RzgoWsklei, pociQg1 UnU ,,1° wrO· 
Q:l na wlolclwq trai.t I kursować będą 
i Chojen priez ul. R1f10wską, Pl. Nie­
podlegloścl, Pf, lteymontq ulicami: 
Pnybynew1klego, Klllrisklego, f.raoc1st• 
kańskq, Wojsko Polskiego na Stryk°"'" 
sk:q I 1 powrotem tq JOmq trosc. 

Dyżury aptek 

'~'''~'~~~~""'~~~''~'" ... „„,,~,~~~~~~~,,~"'~'~'·"""~~~~···~~ , 

BRACIA WtOSCIANIE 
Z• yją do dziś w l.aniętacb lud.zie, 

którzy, jakby to byto wczocaj, i;>•~ 
mlętają wydarzenia 1905 roku. 

- To tutaj - wskazuje Maria Cza3• , 
kqwska kocie łby swsy kutnowskie:.j, 
czerwone mury byłej cukrowni - to 
tutaj i;>olała się krew na~ych. N• ca­
łe życie z.robil! ml z ojca kalekę. Te 
lltare jesiony i topole przydrożne. te 
czerwone jakby od krwi robotnlcze) 
mury, niejedno by rowiedziały o tym, 
cośmy przeżyli, zanim wolność zdoby­
liśmy. Całe lata bili się nasi ojco·Nie l 
my o te-n, jak u nas tu mówią „postę­
pek", o ludzkie życie, o ździebełko wyż­
szą ordynarię, o ziemniaki i mleko dla 
dzlecl. .• 

Marla Czajkowska 
opowiada ••• 

B
yłam wtedy małą dziewczynką, ale 

wszy9tko dobrz.e pamiętam. Oj­
ciec mól, Józef Zaremba, całe ży-

cie &!użył we dworze. Ziemi swojej nikt 
u nas nie miał. My, robot.nicy z dzia­
da pradziada. Wsa:ystko krwawym po­
tem krwawym znojem dobywalL I 
kre.;., n.aszą przelali penowi~ 

dowal generał-gubernator war.9Uwskl 
carowi !)lllk<>łajowl Il - ruch objq,t pa.­
r1Jbków zatrudnionych w folwa.rlcadi 
obsza.rnłczych, praca ich jest rzeez11wi­
łcie źie opia.ca.="· 

Na wieś dociera !ywe, pisanit 9f<YWD 

rewulucjl, przychodzą robotnicy z miast 
! mówią o wypadkach w Petersburgu, 
w War8Zawie i Lodzi. Ulotki SDKPiL 
- jak podają don 1esien la policji car­
skiej - rozrzucono we wsi Kuznocin 
w gralnie Koolów-Bl9lrup1.n; u tamteł­
szego mieszkańca Mateu~ Fort.'Tiin­
skiego policja znalazła gazetę „Czer­
wony Sztandar". Również w Winnicy 
koło Pułtuska 1 na murze culu'owul 
Łyazkowice k<>ło Łowie~ rozlepiono 
odezwy SDKPiL. Robotnicze, esde- · 
kapeielowskie „Słowo do Braci Wło­
ścian" wsa:ędzle i;>o wsiach nawołuie 
do wy9tąpienia, do sol!darnoś~ z lu­
dem rosyjskim I robotnikami polski­
mi: 

„My, robotnicy polscy, wola.my Waa 
do wsp6ln.ej walki razem z chloptm I 
robotnikiem rosyjskim prz.eciw rządo· 
wi o wyzwolenie ci!a wszystkich m.llio.­
nów gnębionych przez cara,_ Bracia 
wiej~cy, śpieszcie nam z pomocą! Prt11-. 
lqczajcie aię do nas, przystępujcie do 
naszej partii rewo!uC11jnej, do SocjaL­
Demokracji. Rzucajcie robotę na pa­
nów i żqdajcie wolności/ Dość nędzy, 
duAć niewolił" 

warszawskiemu - wymaga.ją en.ergi~ 
c~ych trodkóto, by nie pr:tybraly szer„ 
s?ego i niebezpiecznego charakteru", 

Wreszcie generał - gubernator w11r-
9'Z8Wsk\ nakazuje cyrlmlarr.em nr 90l 
z dnla 15 mjlrca jak naienerglczn1ej~ 
siym sposobem rozpraszać grupy stra: ... 
kowe, działające na wsl W rejony ob­
jęte zamies"Zkaml posyła się wojsko. W 
rowiecle kutnowskim l gostynińskim 
ogłos.z.ony zostaje stan wy;ątkowy. Do 
miejscowości Kiernm\a kieruje się 
s.zwadron kawalerii, do Soczl"wkl, po­
łożonej obok - kompanię piechoty, 'Z 

Włocławka do Kutna pośp1esznie ścią­
ga się większe siły wojsoltowe. 

I do nas przyszli ludzie - ciągnie 
sv;e opowiadanie Maria Cujkowska -
chyba z majątku Sokołów Bylo ich tale 
koło 350, mężczyźni, kobiety 1 dzi~ci. 
Szli dalej na Suchodęby Nasi, już od. 
kilku dni strajkowali. a teraz od razu 
po.szli za nimL Ale dalej jak do ~­
krowo! nie doszli. Tutaj wojsko zaczę• 
Io do nich strzelać, dużo, bardzo duz<> 
ludzi wtedy zabUi I poranili - ! moje• 
go ojca zrobili wtedy kaleką Rannych 
i zabitych i:najdQIWallśmy w zl'gajni­
kiJ I rowach, A tych, CQ na m•ejscu 
zabi!J I poranili, zabrali do Kutna I tam 
pochowali. Wielu umarło po drodze. 
Tak (;'allowie dali nam ku.le zamiast 
chleba._ 

Dokumenty m6wlą 

C i:ajkowska niewiele więcej mogla 
PQWiedzieć o wypadkach w jej 
W9l Za blisko 9tała góry. aby i~ 

to>clg" - go<l1. 16, 1., 20. Ddole)n•j MCY dyiu<ąjq naatę?uJqee 
WOlNO'C: (Prtybyszew$k.ie90 16) - qpteki; limanowskiego 1, Piotr'<owsko 

Kiedy zaczęła się wojna z Japońcem, 
to u na$ w Laniętach .I dookoła ?O ma­
jątkach ożywiło się. Do ojca, do domu 
przychodrzHi róż.ni ludzie, bywało na­
wet z miasta pnyjeż<!żali. Dużo, bar­
dzo du:W wtedy rozprawiali o nasz~l 
nędzy, o cierpieniach. !Yz wmięt.am, 
O.JCiec w czas takiego zebrania z Ciilłel 
s i ły uderzył pięścią w stół I gro:nko 
\Vykrzyknął: „Teraz, albo Jl.igdyi". W 
zimie i wczesną wiosną zaczęły się nla­
pc.ko je we dworach, ludzie za~-zęli rzu· 
cać robotę, zbierać się w „partie" l tak 
chodzili od dworu do dworu I wszę· 
dzie kazali nie wychodzić do roboty ... 

Korespondencja z Tomasrowskiego 
pcdaje, że „wrzenie wśród chłopów 
straszliwe". W całej okolicy wsz:1stko 
burzy się.~ Wybuchają rO"iruchy w cu­
krowniach w Strzelcach, Dobrzelinie, 
Walentynowie, w żychlin.e, Łysz~owi• 
cach, Tomc:zyńsku. J;luch obejmuje ro­
botników rolnych, którzy masowo po­
rzucają pracę, tworzą gruµy strajkowe, 
Idą od wsi do wsi, od folwarlrn do fol­
wilrku, od cukrowni do cukrowni, 
wszędzie porywają za sobą cbł<>póW I 
robotników rolnych. Telegram za tele­
gramem ślą carskie władze tereni:>we 
do Warszawy, Piotrkowll I , Łodzi, żą­
dając „specjalnych pelnomocn1ctw", 
„szybkiego przeciwdziałania ze strony 
władzy karającej". Nierzadkie są tei 
rozpaczliwe telegramy: „Przyślijcie 
woj~. sytuaeja beznadziejna". „Na­
stroje na wsi - meldował gubernator 
pioti:kow~ki generał - gubernatorowi 

mogła objać wzrok.iem. Tneba sJę nie­
co oddalić, popatrzeć z per3pektywy. 
Gdzie mogą być materiały archiwalne 
<!otyczące wydarzeń w Łaniętach?. 
Chyba w aktach kancelarii generał• 
gubernatora warszawskie110. Może Je„ 
żą w Archiwum Akt Dawnych w War­
szawie przy ul. Długiej 77 

uCie-mno rzeka" - goch:. 14, 1'• 18~ 25, Łagiewnicka 120, Plotńtows'k.o 30~: 
20. Norutowia,o -42, Odonako 90, 1'.rrnn 

WtOK•llAAZ (Pr6chnikQ 1'1 - „BrGmo Cze.wooej 8, Srebrzyń•ka 67, al. Ko-
"' 61

' - godt. 16, 184 20. ścl ustki 48, 
WISU. (Tuwima 1) - „Mlodziańci• lo-

ta" - godz. 16, 18, 20. 
ZACHlf'A (Zglenkn 26) - „To]ol!lfl\cze 

odk.rycl•11 ~ godt. 18, 20. 
DWORCOWE (Dworzec Kąliskn -

„<;zorodzi&jskie okco" . „Wyb.,,..,.,,Y 
1c:le-rcwc.a" - godz. 16, 17. 18, 191 20, 
21, 22. 

Ważne telefony 
SITał Poła~ - I 
Pogotowie Ratunkowe - !5.C·4' 
Mlej1ka Komenda MO - ~~ 
Mlej11d Olrodek lnlormacjł • '*1S, 

DVlUIY SZPITAi.i 

Chirurgia: dzli całq dob• dyżuru!• 
Stpital Im. dr Sterlinga. ul. SterliRga 
1·3, 

1nłltmo1 dzii cołq dobę dyżuruje 
S1pltal Im. dr PirogOWGi ul. Wólczori· 
ska 195. 
Dyłur połoinłc.10-9inekologianyt od 

godt. 8 Jo 20 dyJ:uruJe Szpital 1m. ~r 
Jordana, ul. Pr1yrodnicio 7, od godi 
20 do e dyżuruje Stp1tal Im, dr H, 
WoK, ul1 lo;1ewnicko ~. 

Istotnie burzliwe to były dnie, tej 
wiosny 1905 roku we wsiach guberni 
warszawskiej I p :otrkowsk1ej. „Na.otro· 
1e na wsi wymaga1ą enery1cznych :irod· 
kow, by nie przybra!y szerszego I nie 
be?.piecznego charakteru·· - pisał w 
marcu 1905 roku gubernator piotrkow · 
ski do generał-gubernatora war;;zaw· 
&kiego. Tego rodzaju me;dunki od sa· 
mego POC"Z~tku 1905 roku potokiem na· 
pływały do kancelarii generał-guber­
natora niemal że z całego Królestwa 
Pol.skie&o. „W obecn11m o~re11ie - mel 4 

Kilka dnt przerzucam irube tecz!d 
aktów b. kancelarii satrapy cars-il;\ega: 
meldunki, don ies ien la, r~porty, t.1lotkl 
rewolucyjne, materialy pol 1cyjne. in• 
formacje - tam chłopi porwali portre­
ty carów, tu pobili nauc?.yciela-rusy• 
fikatora, w innym m ie jscu samowol-. 
nie wyrąbali I.as pańsiki. wpędzili by„ 
dłc> na pastw!&ko pańskie czy kazi::inne 
ltd. Wreszcie natrafiam. 

Akta ka.ncela.ril generał - gubernato­
ra wa.rszawskie1rn. Wydział I, referał II. 
sygnatura 163128. 

Czytam kartkę 2l8 kartk" 



21 marca 1955 r. (nr 68) GŁOS ROBOTNICZY 

„TYNKI TRWAŁE" 
na elewacje 

b/ak~w mieszkalnych 

Ha marginesie plenum 
·Związku Włókniarzy Wniosek: bliżej mas! 

W najbll:l:!zYch miesiącach 

mury bloków mieszkalnych w 
niektórych Oflle<llach pokryte 
zostaną nowym rodzajem tyn• 
ków. Będą to tzw. tynki trwa· 
łe, których produkcję urucho­
miły ostatnio Zakłady Kru· 
&zyw Mtneralnych w Krze~zo­
wlcach. 

Dzięki użyclu mączki z mar­
muru do produkcji tych tyn­
ków, są one znacznie trwał· 

ue od poprzednio stosowa· 
nych. Użycie mączkl marmu· 
rowej po-zwala na uzyskan·e 
rńżnych kolorów tynku, elimi­
nując równocześnle koniecz­
ność dodawania barwników. 

Nowy gatunek tynków prze-
1;ylany jest na budowy w po· 
stacl suchej mączki. Aby przy. 
gotować tynk do użytku, tyn· 
karze ~I! ro~puszczać mącz· 
kę w wodzie. 

Nowe wartościowa 
odmiany 

pszenicy jarej 
„Ostka strzelec• 

ka" i .ootka kutno­
wska" to nowe, 
cenne odmiany 
pszenicy jarej wy­
hodowane pr?.ez 
Stację Hodowlaną 
IHAR w Strzel­
cach koło Kutna. 
Odmiany te, w 
pneciwień.stw1e do 
Innych odmiał! 

pszenicy Jarej, do­
skonale udają się 

na glebach lek· 
kich. W doświad· 
czeniach polowych, 
przeprowarlia n yc h 
na obszarze kilku­
nastu hektarów w 
różnych rejonach 
k raju, dawaly one 
plony od 25 do 30 
ą z hektara. 

Szcze11,6lme cen­
ną zaletą „ost<t; 
strzeleckiej'' l „0o;t. 

k1 lwtnow.~kiej" I 
iest, dlięk1 dość 

eLtvwnel slomie, 
duża odporność na 
wyleganie. Ma Ło 

duże znaczenie, 
idJż ulatwia me­
ch&niczny sprzi:t. 

Przed kilku dniami - przy 
współudziale przedstawiieieli 
KC i Kł. PZPR. Minl.sterstwa 
Przemysłu Lekkiego i CRZZ 
- obra<l.owało w Lodzi ple­
num Zanądu Głównego 
Związiku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Włó­
kienniczego. 
Było to szczególne plenum. 

Toczyło się bowiem w sy­
tuacji, wynikającej . z zadań, 
nakreśle>nych w uchwałach 
IlI Plenum KC partii i IV Ple­
num CRZZ, zadań niezwykle 
poważnych, podyktowanych 
potrzebami naszej gospodar­
ki narodowej oraz rozwojem 
wydarzeń na arenie między­
narodowej. 

niepełnym zwYClęstwem. 
Wprawdzie wykonał on recz­
ny plan produkcyjny, jednak­
że nie we wszystkich bran­
żach i nie we wszystkich 
wskaźnikach. Nie wykonano 
choci.ażby rocznego planu aku­
mulacji, a poza tym w jednej 
z podstawowych SwYCh branż 
- w przemyśle V11elnia•nym -
zarówno ilość, jak l jakość 
produkc,jj w roku ub. p<n:osta­
wiała wiele do żyC'l:eoia. 

Taki stan rzeczy rzuca świa­
tło i na pracę związków zawo­
dowych, podkreślając najważ­
niejsz.e braki i błędy lej pracy. 
Było ich niemało. Pod tym 

względem referat obfitował w 
dostatecl.ną ilość przykładów, 
wskazując na zaniedbania w 
~czególnych iakladach. 

Z jakim bilansem przybyli 
na nie delegaei ze wszystkich 
stron kraju, jakie były ich 
uwag! i wnioski? Ogólnie Jednakże było to raczej O..: 
rzecz biorąc, plenom nie speł· biektywne wyliczenie wynoto­
nlło pokładanych w nim na- wanych sf>ostrzeżeń niż samo­
dzlel. Nie wyłoniło bowiem krytyczna, głęboka ich anali­
z całej masy porusuiłlych za. 
spraw podstawowej problema-
tyki, a - co najwaw.iejsze - TAKA SAMOKRYTYKA 
nie wytyczyło dróg do prze· ~IE uczy I NIE POMAGA 
zwyciężenia starych błędów, 
do opracowania skutecznych Przykładem szkodliwego o· 
metod kierowania pracą biektywizmu, który w poważ-
związkowir.,w terenie. nym stopniu zaciążył nad re-

Zlożyło się na to wiele !eratem, a nawet na niektó­
przyczyn. Najpoważniej jed- . rych głosach w dyskusji Jest 
nak na charakterze obrad za- cbocieźby takl fragment: 
ciążył sam ton referatu oraz przew. Zarządu Głównego 
wypowied'Zi niektórych człon- tow. KrzywańSJki, omawiJljąc 
ków prezydium, zabierających w referacie mechaniczny ~ 
głos w dyskusji. sób podejmowani.a zobowią-

* * * zań w grupach związkowych 
Rok ubiegły zakończył się w ZPB im. Kunickiego (bez 

dla prz.emysłu włókienniczego omówieni.a tych zobowiązań z 
poszczególnymi członkami 
grupy, a sprowadzający się w 
praktyce do bezmyślnego pod­
pisywania podsuniętych robot­
flikom kartek z zobowiązania­
mi), zwrócił słuszną uwagę i 
na inne czynniki. hamujące 
rozwoi współzawodnictwa 
pracy w tych zakładach, a 
mianowicie na zaniedbany 
park maszynOWY, wskutek 
czego 46 proc. prządek nie wy­
rabia swych norm akordo­
wych. 

Ale wskazując na to, auto­
rzy referatu nie potrafili wy-

. ciągnąć właściwych wniosków, 
nie pokusili się o pogłębienie 
zagadn\enia poprzez wskaza­
nie przyczyn, jakle złożyły sit 
na tego rodzaju zaniedbania, 
nie wymienili nazwisk ludzi 
tak z a<lministracii zakla<lu, 
jak 1 /. aktywu :iwlązkowego 
winnych tych zaniedbań. 

Przepmwadzone 
próby wyka;,aly. że 
zi.ixno nowycb 
odmian pszemcy 

Z rol~u na rok wzra..ta w Związku 
Radzieckim liczba miejsc w sana.to· 
„iach i domach wypoczynkowych -
w ostatnim roku przybyło ich pra-

W podobnym tonie utrzy­
mane były i inne samokry­
tyczne fragmenty refer.atu. 
Zwrócili na to uwagę niektó­
rzy zgromadzeni na sali dele­
gaci, a m. in. przewodniczący 
rady zakładowej ZPB im. 
Marchlewskiego. tow. Majew­
ski, który wystąpił z surową 
krytyką pracy Zarządu Głów­
nego Związku Włókniarzy, 

wsknując na oderwanie się 
członków prezydium od załóg 
robotniczych, n.a puszcz.en ie 
na szerokie wody nieraz na­
wet bardzo trudnych proble­
mów, np. wynikających z Cil· 
tygodniowych odwiedzin ekipy 
łączności miasta ze wsią w 
terenie, (problemami tymi do­
tąd Zarząd Główny w ogóle 
nie zainteresował się), na eli­
tarny stosunek do pionów bez­
brakowych (od roku ilość: tych 
pionów nie zwiększa się) )tp. 

ma również wię­

kszą, od zJBrna In­
nych odmian, war­
tość wYPiekową, 

wie 8 tysięcy. 
NA ZDJ!l;ClU: grupa urlopowiczów 
na wycieczce w okolicy Teberdy -
przepięknego uzdrowiska w górach 

Kaukazu. 

Niestety, 1 ta WY"POwledt nie 
spotkała się z należytą oceną 
członków prezydium Zarządu 
Gł. Bo oto · zamiast pod<:hwY­
cić wła~iwy ton krytyki I sa­
mokrytyki, wiceprzewodniczą­
ca tow. Piwowarska próbowa­
ła wytknięte przez zebranych 
zarzuty przesłonić paTawanem 
tzw. kolektywnej odpowie­
dzkilności. 

- Myśmy wszy!rtko robili 
kolektyWtlie. I referat opraco­
waliśmy kolektywnie. A więc 
I , za popełnione błędy odpo-
w!.adamy kolektywnie 
stwierdził.a w trakcie swej 
wypowiedzi. I Idąc dalej ar­
gumentowała: „.że wprawdzie 
są braki, ale przecież „nikt 
nas nie może posądzić o nie­
róbstwo". 

NOWE ZADANIA SĄ 
NIE MNrEJ TRUDNE 

I WAżNE 

Trzeba było słyszeć komen­
tarze sali w sprawie tego wy­
stąpienia. Nikt, oczywiście, nie 
posądza Zarządu Głównego 

Wlólrniarzy o nieróbstwo. 

Ale czyż nie podobne mu 
skutki ma dotychczasowa czę­
sto zbiurokratyzowana kręta­

nina nierzadko wokół spraw 
drobnych, przerost sprawo­
zdawczości i papierkowej ro­
boty, nledostrz.eganie Istotnych 
i ważnych problemów, jakie 
co krok stawia życie? 

Krytykując pracę Zarządu 

Głównego Włókniarzy nie na­
leży zapominać, Iż jest ona 
trudna. i odpowiedzialna. Nie 
chodzi więc o to, aby artyku­
łem tym dorzucić jeszcze pa­
rę uszczypliwości pod adresem 
tego czy Innego członka pre­
zyd ium, ale aby poprzez zdro­
wą, życzliwą krytykę, kon­
kretne wskazanie braków i 
błędów, pomóc Zarządowi 

Główn'.emu w przezwyciężeniu 

ich, posłuzyć radą i wskazów· 
kami. Tylko talt zrozumiana 
krytyka starte się prawdzi­
wym o~em w walce o nowy 
JStyl naszej pracy, o coraz to 
lepsze jej rezultaty. Aby kry­
tyka i samokrytyka spełniła 

to zadanie, musr być konkret­
na, celująca w podstawowe 
problemy danego zagadnienia.. 

Tymczasem obrady plenum 
wyraźnie ?-'ekslowaly oa bocz­
ne tory drobnych c;i;~sto 

spraw. Zwróci! na to uwagę 
sekretarz Kł. PZPR tow. Ma­
linowski, wskazując na zasad­
niczy w całej dyskusji pro­
bletn, a mi.anowicie ws)1ól:&a­
wodnietwo pra.ct. Właściwa 

analiza współzawodnictwa w 
przemyśle włókienniczym, 

wskazanie sposobów przezw7-
ciężeoi.a starych zaniedbań j 

powiązania ich z zadaniami, 
jakie w chwili obecnej stoją 

24 marca 1905 roku ad!ut.ant dostar­
czył generał-gubernatorowi warszaw­
sK:emu ściśie tajny telegram szyfro­
"W&ny, otrzymany z Łowtl'Za od pod­
pulkownika żandarmerii, Sobakińi.kie­
go: 

chlot"'kiego I eoju!oZU takiego w okre&i,j 
Rewolucji 1905 r. nie potrafiła zmonto­
wać, chociaż wiele było ep~odów 
wspólnej, braterskiej walki r00otn1-
ków i chłopów przeciwko ciemiężycie­
lom. 

przed przemysłem wł6klennl­

czym i aktywem związkowym 
- oto i.slota obrad plenum. 

NIE TĘDY DROGA 

Druga część dyskusji była 
na ogół bogatsza, głębsu niż 

pierwsZl8. Zabierający w niej 
głos próbowali codzienne swo­
je sprawy i bolączki przed­
stawić na pł.aszczyźoie spraw 
zasadniczych, wskazując słu­

sznie na istnlejący między ni­
mi związek. Przewodniczący 

Okręgu Zwląi:ku w Krośnie, 
tow. Pasierbsk!. mówiąc o 
brakach w pracy aktywu 
związkowego w zakładach 

krośnieńskich oraz w okręgu 
podkreślił, iż wynikają one z 
faktu słabej łączności z Zarzą­
dem Głównym, z zaniedbania 
okręgu krośnieńskiego przez 
odpowiedzialnych pracowni­
ków Zarządu Głównego. 

Owa większa dojrzałość 

drugiej części obrad rodziła 

aię po wypowiedziach tow. 
Miszczaka z KC i tow. Mali­
nowskiego z KL PZPR, którzy 
dużą uwagę zwrócili na ko­
nieczność wprowadzenia do o­
brad prawdziwej samokry­
tyki. 

Nie wszyscy jednak zrozumie­
li to właściwie. I dlatego np. 
,,samokrytyka" sekretarza Za­
rządu Gł., tow. JarÓtowej, nie 
odniosila zamierzonego rezul­
tatu. 

CO TO ZNAczy 
BYC BLIŻEJ MAS 

Najważniejsze, czego nas uczy 
lI! Plenum KC naszej partii 
- to być bllżej mas. Bliżej 

nie tylko okręgów iw1ązku, 

ale I rad zakł.<idowych, załóg 

fabrycznych, grup związko­

wych. Związki zawodowe ' ni­
gdy bowiem nie z-0.olają wy­
konać swych trudnych I odpo­
wiedzialnych zadań bez łącz­
ności z masami, nigdy nie wy­
pełnią w całości podstawowej 
swej funkcii - transmisji 
partii do mas. 

Instrumentem owego po­
wiąumia się z m;isami jest 
def!'l<lkratyzm życia związko­
wego na wszystkich szcze­
hlach, nie tylko podejmowanie 
ale i kontrolowanie podjętych 
uchwal, analiwwanie 1ch wy­
konania w terenie, wyciąganie 
z tego właściwych wniosK.ów 
dla pracy kierownictwa. Wy­
maga to nowego stylu pracy 
związkowej, nowych metod 
kierowania terenowyml orga­
nizacjami z:wiązkowyml O 
tym właśnie mówią uchwały 
IV Plenum CRZZ. 

W świetle tych uchwał ro­
sną 1 zadania Zarządu Głów· 
nego Włókniarzy. Czyż można 
więc nie ocenić krytycznie 
faktu, że dwudniowe obrady 
plenum, których celem miała 
być analiza dotychcza90wel 
pracy oraz omówienie nowych 
metod działania w terenie 
skończyły się bez wYCiągnięda 
odpowiednich wniosków, bez 
opracowania wytycznych dla 
pracy w terenie? 

Ostatni rok Planu 6-letnlego 
nakłada na aktyw związkowy 
azczególne obowiązki. Musimy 

„ W kutnowskim powiecie 8 marca 
(21 marca) przy usuwaniu t!umu ro­
botników wiejskich oddz\at wojska od­
dal dwie salwy, zabijając i rcmiqc oko• 
ło 50 osób". 

Dalsze dokumenty opisoją przebieg 
bch wydaneń. Gru~a strajkujących 
rcbotn1ków rolnych i chłopów z powia­
tów kutnowskiego, włocławskiego l go­
&l) niń!>kiego, w sile 350 osób przerwała 
pracę w majątku Konty. w pow;ec'.e 
gostynińS>klm i sklerowałą się do ma­
jątku Suchodęb le w pow kutnowskim. 
Po drodze, obok cukrowni w Łaniętach, 
1>i;raikującym zas.tąpil drogę wezwany 
z Kutna przez obszarnik.i Wyganow­
skiego oddział wojs.ka pod dowódz­
twem naC'l.elnika kutnowskiej strażY. 
ziemskiej - k.apitana Griba. Dowód· 
ca wezwał ttum do rozejścia się. Grlb 
mowU po rosyjsku, ludzie nawet nie 
t:rozurnleli dokładnie o co mu chodzi. 
O~wiadczyli mu nat~miast że po~zu­
ctli pracę u obsza?ników 'za P:.zykła­
d em oko~iczn11ch robatników fabr 11cz­
nych, ktorym potem l>Odw11ższono wY· 
nc. gro<lzeni.2. Zna;dując s1~ w skrajni! 
ciężkiej sytua.cji materialnej, 0 trzymu­
l<I, prócz mieszk.an\a, zal~dwill 2S-.'i5 
rubli rocznie i ord11narię w ilości 15 
korców róznego zboża. W ten sposób 
f11ieli 11nd.zie;ę . podobnie, Jak robotni­
cy f.abryczni, choć cokolwiek poprawić 
swo;e polo:ienie ... " (Z raportu plk. Bo­
żenko, oficera do spec)alnych zleceń 
przy general-guberna tor1.e warszaw­
sk •m nr 8, z 2ł. IV. 1905 r.). 

ton\ Chojnacki, Marianna Szczęśniak, 
Francill'l.ka Nowak, Antonina Czernia­
kowska, Adam Kawczyński, Wl.idy­
sław Pawlowsk\ z ł.anięt I pobl:s.Ji:ich 
wsi, pozostali: Wojciech Przy!:>ych, 
Ludwik Kozłowski, Stan:&ław Toma­
szewski, Antoni Fiantow~k\ Wal<>.niv 
Marcinkowski, Andrzej Ant~zak, Fran'­
ciszek Bielawski I Marianna Fornal­
ska z pow. gostyn1b.s.klego, kutnow­
skiego, kols..kiego l włocławskiego. 

Masakra w Łaniętach wywołała ~ 
w&Zechne rozgoryczenie. Pogrzeb za­
b itych, który odbył się w Kutnie, prze­
mien'.! się w wielką demonstrację po­
l i tyczną. Robotnicy Kut.na złożyli o.a 
grobach poległych chłopów wieniec z 
napisem: „Od rodaków KJtna - bra­
ciom włościanom". W pogrzebie wzię­
fo udział całe społeczeń:łtwo kutnow­
skie, niezależnie o<l wierzeń religij· 
nych. Wszystkie sklepy na uiak pro­
testu były zamknięte. MieJSCOwy gar­
nizon wojskowy i policja były zupełnie 
bezsilne i nie mogły przeciwdziałać de­
monstracji. Prze~traszenl tak silnym 
oburzen iem ludności, miejscowi ob~zar­
n:cy I kler z endekiem Marianem Ki 4 

n:ors.kim na czele C'Lyn!li wszystko, aby 
rozładować I rozbroić moraln ie robot­
ników I chłopów. I>zlekan kutncrwsk! 
kl>. Zbrowski I k&. Wołc>ws-ki wezwali 
demons.trujących „do porządku I po­
słuszeństwa", a Kin iors.ki, przybierając 
pozę obrońcy chłopów, w liście do ge­
nerał-gubernatora warnawskiego z 
dnia 18-31 marca 1905 roku prosi o 
ukaranie Griba, co motywował „oso· 
bi!'tym zainteresowaniem w tej spra· 
w:e" - gdyż - jak pisze Kmlorski -
„wydarzenie to miało miejsce w dzler· 
żi:wionym przeze mnie majątku I z 
moimi robotnikami, I nie może ono n;e 
wpłynąć na moje sprawy pod wzglę­
dem finansowym I na n~!>troje" 

Rewolucja zOS'lala stłumiona, ale na­
uki jej miały przełomowe UJaczenie 
dla dalszego poi;tępu ruchu rewolucyj­
)lego w Polsce. Wskaz.ały one; że re­
wolucja ZwYCiężyć może tylko w dro­
dze solidarnego wys.tąpienia robotni­
ków I chłopów, połączonych węr.łaml 
trwałego soj usr:u. 

Po ob&Zarnikach I kap1tal!&tacb w 
Łaniętach rozostalo jedynie bolesne 
wspomnienie. „Ba jakże nie pamiętać 
tych tr~giczn11ch lat - wspomina sta­
ry robotnik - kied11 mam11 plecy i bo­
k; poodbijane od 1"obot11 na pańskim". 

Przez dzies.lątki lat walczyli chłopi 
kutnowscy o swobodę, chleb, pracę o 
lepirz;e życie. Ale dopiero władza !udo­
we. dała Im to wszystko. Wczorajszym 
parobkom, a dziś robotnikom PGR óała 
mieszkania w byłych pałacach obl:lZl!rni­
czych, których tak wiele było w tych 
&tronach, dała ziemię z reformy rolnej, 
szkoly.M 

• nie tylko wykona<: zwiękswne 
zadania planu produkcyjnt?go, 
ale i odrobić zeszłoroczne za­
niedbania w zakresie obniżki 
kosztów wlasnych. Trzeba 
więc tluma<:zyć I wYjaśniać 
masom, iż plau:r naszego rzĄ­
du podoiealeuia realuycb plao 
mają awe pokrYcle w więk­
•zeJ • wydajności PracJ', w re­
allzacJl zaplanowaneJ obniżki 
kosztów własnych. Te dwa 
czynniki stanowią nieod.wwną 
bazę podniesienia dobrobytu 
w kraju, wzmoonienia obron­
ności naszych granic I umoc­
nieni.a pozycji Polski Ludowej 
na arenie międzynarodowej. 

Grlb zakoml'!lderował: „Ognia!" Od· 
dano trzy salwy. Tłum za fa lował, pa­
rę osób osunęło się na ziemię f'o 
chwili demons truj~cy roz~1egli się, na 
PGIU pozostali zabici I ra nni Zgi nę!•: 

A nas.troje były naprawdę groźne. W 
cale3 okolicy wrzało. ,panowie mu.ie!; 
r<'•iść na ustępstwa. Pod .vyż;.zyć pen­
sje i ordynari~, zas-poko'ć też inne żą· 
d~nia parobków i fornali. 

Po 50 latach 

C ały 1905 I 1906 rok walczyli chlop! 
I robotnicy rolni przeciwko gwat­
tom I uciskowi Ob<;.zarn ików \ 

Cukrownia, pod której murami po­
legli chłopi, nie prz~trwała do naszych 
dni. „Gospodarze" sanacyjni, to jest 
pan Natanson i kartel cukrowni~y dLa 
wywindowania ceny na cuk ier likwi­
dują w 1935 r cukrownię w Łaniętach, 
w Strzelcach, w Walentyn11Wie, Oporo­
wie I Innych mlejs.cowościach. Budyn· 
ki fabryczne rozebrane zostały do 1un­
damentów, robe>tnlcy wyrzuceni na 
bruk. Nędza, głód, poniewierka, straj- I 
k~. demon&tracje„. I tak do sameg•J wy· 
zwolenia. Nie przetrwała też kapllcz· 
ka, wys.tawiona w miejscu, w którym 
polegli chłopi. Okupant znt~czyl Jl\. 
nie mogąc potrzeć na ten i:-omnik zry­
wu wolnościowego. 

Dzisiaj chłopi z ł.anlęt I pobliskich 
wiosek żyją już inaczej . P1ęć ~pćłdzlel­
ni produkcyjnych i dwa PGR - oto 
wyraz przemian. jakie dokonały s1~ N 

tPJ okolicy. Nie zapomniano o poleg­
łych w 1905 r. Jes"Zcze przed wojną rad-
n i komunistyczni w Rad"Z1e Miejskie: 

A tego nie da się wykonać 
zza biurka, przy pomocy naj­
liczniej nawet rozsyłanych 
w teren okólników i wytycz­
nych. 

Jt.. WYRZYKOWSKA 
W. KAKOWSKI 
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Poznań przed Targami 
(Od naszego specjalnego wysłannika) 

W ladomość o wznowieniu 
po 4-letniej przerwie 

Międzynarodowych Targów 
Poznań.~kich, które odbędą 
się w czasie od a do 24 lipca 
br. poruszyła me tylko Poz· 
nań, caly kraj, ale i sfery 
gospodarcze za granicą. 

Tegoroczne Targi będą 
miały znacznie llZer&zy za­
kres od poprzednich. xxrv 
MTP wbrazują nasz 10-letnl 
dorobek gospodarczy, będą 

· poważnym wkładem Polski 
w dzielo rozszerzenia mię.o 
dzynarodowej współpracy i 
wymiany handlowej. MTP 
zaprezentują przede wszyst­
kim nasze możliwości, 
perspektywy eksportowe l 
ich kierunki rozwo.iowe. 

Zgłoszenia z różnych 
stron świata 

O o Biura Międzynarodo­
wych Targów Poznań­

skich napływają coraz li­
czniejsze oferty, zgłoszenia I 
zapytania wystawców z ró7-
nych stron świata. Zwłaszcza 
po Międzynarodowych Tar­
gach Lipskich, gdzie prze­
mysł nasz odniósł wielki 
sukces, powazme wzrosło 
zainteresowanie sfer gospo­
darczych krajów zachodniej 
Europy Targami Poznański­
mi. Wyrazem . tego jest wicie 
zgłoszeń firm zachodnio-nie­
mieckich, francuskich, bel­
gijskich, holenderskich 1 
duńskich. Z finnami tymi 
prowadzona jest obecnie o· 
żywiona korespondencja. Za­
rząd MTP oddaje do dyspo­
zycji wystawców zagrani­
cznych 22 tys. m kw. po­
wierzchni krytej oraz 8 tys. 
m kw. na terenie otwartym, 

No płotach wyłłowowych wre wy­
tęiono proca. Pneprowod.a sję g&­
neralne „,,,.n1y wielu hal I budrn• 
kó•. 1lo1pocHte b"'- dalazrch 17 
pawilonów lllf!lowrch. l'nel>vdOMri• 
"' inoidul4«1 11• u welłcla na le· 
reny ta111owe tiw. Wleię Gómołlqli 
\ą. tłorp~„ainle)l1ą jednali 1"'""1· 
efą fHI bu®w• no-J. olbrmnlel 
hol wydowo-J o "•bałlm• " tys. 
m ue.łt. W chwlll obec:Mj U1końc10„ 
no jui budowę łelatobfłłonow•ł \ort­
rnukq1 ora1 końc1r si. uldacloftle 
półkolistego dachu airamlc1nege. Ta 
ołb~MJ, wypoaałono - wsiptkie 
nle1będne unąd&anla technia:ne, ha• 
Io o powlenchnl 4.too m Inr. prr•• 
,...,.,,,,.. lost na •ltsJ>Oftały Zwląiku 
lladtlectdego. 

Pierwsze miejsce 
- przemysł ciężki 

Pokażemy na Targach 
przede wszy~tkim o-

siągnięcia nasz~go przemysłu 
ciężkiego. S2lC'Zeg6lnie sze­
roko reprezentowane będą: 
park maszyn 1 obrabiarek, 
produkcja przemysłu moto­

ryzacyjnego, taboru k•>lejo 
wego, urządzeń energetycz­
nycb oraz no\Va, dziś .iuż po­
tężna, gałąź naS<Zego eocjali· 
styC'Znego pr-.remyslu .....:. prre­
mysl okrętowy. 

Poważnie reprezentowany 
będzie przemysł budowy ma· 

,szyn włókienniczych. Zade­
monstrujemy około 30 ma­
~zyn i urząd?.eń produkcyj­
nych najnowszych typów, m. 
innymi włókniarki ciągłego 
przędzema typu WP-3 oraz 
kJ!ka maszyn polskiej pro· 
dukcjł do przewijania, roz· 
ciągania I skręcania przę­
dzy steelc>nowet Wśród 
e1<sponatów wbaczymy na 
Targach m. in. maszynę do 
produkcji włókna szklanego, 
automatyczne krosna, kro­
chmalarki, zet-pół przędzalni· 
czy do wełny czesankowej, 
now-0eiesne przeglądarki do 
tkanin itd. 

S1cze,ólni• i.o;alo wystqpl na 
Jo1gach natt:• hutn1ctwo, 9ó"'1łctwo 
oraz przempl chemoc..,,. &1,..,ącja 
góm~ zajmie I.IDO m ltw. po­
wienchni. Gómłclwo i..iu. łciqga~ 
do ,.kopalnl 11 na TGłgac:h 'nie tyłlco 
tyslqce 1wied1ającydt1 .a. pn:ede 
ws1ysllrl111 liupc&w I ,_......, 10< 
grenlctftfCh, dl• których .... „ wwlol, 
• w po-imoj mi<tno I tól, aq pnedo 
miotem stola ro1nqc990 1olntere1• 
wan1a I wymlGftf _oro,..J, Obo~ 
W"91a ... „_ ... p_ny ID.­
dale ""91el bNnatny. liolis, ff! .... 
Ndy ł41cune. Z•domonstn1jH1y w 
P"oJ.nanlu oslqgni•clo naszego Pl'I• · 
myslu ma11rn I urzq~1oi\ gómlnych. 
l'nemysl tu - lek w!c14Mma - ni• 
tytto w pełni za~ •"Polnobo­
wanie notzych Upalń, ale ptocuj• 
fÓwnieł na Hsport. Zobacrymy 10-
tem w holach ...,.lawowych _.,. 
.,..,,. wr41tlortl eloklrJClne. !bele_„ 
ki, ..entylołory kopalftiane, iopałaro 
kl do •loktryanego odpolanlo rOpcll• 
ników l wiolo Innych anąd11A I ma• 
aiyn. nie.tbędnych w nowoczejrtJe w 
1br0Jonym pod wrglltlfem technii:&· 
nym pnemplo g6mlcąm. 

Produkc.ia przemysłu 
lekkiego 

Q bok przemysłu clężkłe­
go, który stanowić bę­

dzie dominujący akcent Tar• 

Najpoważniejszą inwestycjo, Międzynarodowych Targó1D Po­
znańskich ;est budowa nowej, o!brzymiej hali wystawowe;. 
Jej kubatura - 50 t11s. m•. Mieścić się w niej będą ekspo-

naty Związku Radzieckieg(]. 
NA ZDJĘCIU: ogólny widok, będącej w budowie hali. 

gów J dowód osiągnięć na­
szej gospodarki narodowej, 
wiele uwagi organizatorzy 
MTP poświęcili zagadnieniu 
szerok•ego udostępnienia 
zwiedzającym obejrzenia l 
nabywania wytwarzanych 
przez nasz przemysł i dro­
bną wytwórczość - artyku­
łów szerokiego spożycia, 

Eksponaty przemysłu lek~ 
kiego, rolno • spozywczego, 
spółdzielczości pracy I rze­
miosła rozmieszczone zo­
staną na przestrzeni około 
10 tys. m kw. Będą to prze· 
de wszystkim nowe, w na1-
lepszych gatunkach, wyroby 
włókiennicze, odzieżowe, 
skórzane, ludowo - artysty­
czne, sportowe itd. ZnajdziA­
my na Targach obok towa­
rów eksportowych, również 
wiele nowości przeznacza.., 
nych na rynek wewnętrzny. 
Liczne stoiska, meustające 
kiermasze, specjalne pawilo­
ny i kioski umożli wią zwie­
dzającym nabywanie tych 
wysokc>gatunkowych towa­
rów. Niewątpliwie szczegól­
ne z;ainteresowanie wzbudzą 
stuproceotow~ wełny, plas:r.­
cze skórzane, teczki, apara~ 
ty toto2raf1czne. instrument1' 
muzyczne, maslyny do pisa­
nia, wyroby masowe prze., 
mysłu metalowego, jalf apa­
ratury pomiarowe, narzędzra 
precyzyjne, lekarskie itp. To.. 
wary te dopiero po Targach 
znajdą się w sprzedaży w 
calym kraju. Osgamzaiorzy 
MTP pragną jak najbardziej 
umo:7Jiw1ć zwiedza3ącym na­
bycie zarówno towarów pro­
dukcji krajowej, jak i pocho­
dzących z import1.1. W tym 
celu .wrgamzowana wstanie 
na terenie parku targowego 
tzw. dzielnka handlowa. Pa­
wilony tej „dzielnicy" dosto­
sowane będą do obsługi ty~ 
sięcy kupujących, 

Poznań nie zawiedzie 

poznamacy przygotowu-
ją się /. wła5ciwą im 

skrupulatnoścją i solidnością 
do g_odnego przyjęcia gośCl z 
całej Polski i z zagranicy 
Spodziewać się należy, że 
TB;rgi Poznańskie zwiedzi po­
nad milion ludzi. Organiza­
torzy przewidują, że przecię­
tna liczba zwiedzających 
Targi wynosić będzie co­
dziennie około 60 tysięcy. 
Stąd pierwszoplanowym za­
gadnieniem jest sprawa po­
mieszczeń dla zwiedzających 
oraz problem ich wyżywie­
nia. 

mania pokryte fest l\JH:towo„iamł. 
Po11ena się ulica A""111 Czerwonej i 
Zwlen:ynleckq. ZnllcoJq ostałnis juł 
ślady zni11aeń wojemrrch. Miaj1:c: 
po i:bunonych domach wypeł:iiajq 
l9UIOł'Skie plo~y - nowe dolfty nl•„ 
s11całna. 

Potnań godnie pnygotowuje •Mr 
na pnrJ""le swych 91'Ś<i. Mla•to 
wys&ąpi olcazola. Jui dzS prtl!Sadta 
się setlll dnew, plomuje się ~ 
pod nowe, ro11egłe brłe!niki. Cale 
miasto, jak I let'en Targów otny­
bogcrlq oprawt 1 noturalnef zieleni. 

By gościom było 
przyjemnie ..• 

Z apoblegllwl poznaniacy 
nie zapominają ró-

wnież o przygotowaniu oko­
licznościowych pamiątek dla 
zwiedzających Targi. Rozpi­
sano konkurs na najbardziej 
pomysłową i praktyczną 

„pamiątkę z Poznania". Już 
dziś naplywa)ą pierwsze. 
nieltiedy bard.w oryginalne, 
propozycje. A zatem przygo­
towuje się komplety talerzy, 
filiżanek, wazonów i popiel­
niczek z wiookami Pozna­
nfa. CPLiA przygotowuje 
wiele artystycznyrh pamia­
tek zdobionych wzorami rP­
glonalnyml. Uka7.a się spe­
cjalne widokówki oraz• album 
z reprodukcjami zab\rtków 
Poznania. Kaliska Spółdziel­
nia Przemysłu Lud-Owego 
wyprodukuje kllka.d:i:ieslat ti· 
ryginalnych, barwnvc-h chust 
z emblematami MTP. 
Bardzo skrupulatnie przy-

gotowują się do Targów teatry 
oraz Opera Poznańska. Mu­
zeum Wielkopolskie urzą­
dzi kilka wystaw. Filhar­
monia wystąpi ze specjalnym 
cyklem koncertów, który za­
początkuje IX Symfonia 
Beethovena. W dwóch ten­
trach satyrycznych Pozna­
nia, mianowicie w „Estradzie 
Satyrycznej" 1 w „Poznań­
skich Koziołkach" przewidu­
je się przygotowanię specjal­
nych programów targowych. 
M. in. w czasie Targów od · 
będzie się w Poznaniu pra­
premiera komedio • farsy L 
Gałczyńskiego pt.: .;Noc cu­
dów", 

• • • 
Jakkolwlek do otwarcia 

Targów pozostało jesz­
cze kilka miesięcy, już dziś 
wyczuwa się w Poznaniu go­
rączkę przedtargową. Pozna­
niacy żyją zbliżającymi się 
Targami. Zdają sobJe spra­
wę z odpowiedzialności, ia~a 
na nich ciąży. Chcą, by ta 
piękna, mJędzynarodowa im­
preza wypo;idla jak najlepiej. 
Sądzie należy, że ich 1.apał i 
wys.Uek dadzą dobre rezulta­
ty. 

ANDRZEJ STA.JAN 

Targi wrganlzowane będą 
w okresie wakacji szkol­
nych. Pozwala to na wyko­
rzystanie niektórych 5zkół o­
raz domów akademickich, 
zwłaszcza na Winogradach. 
jako miejsc zakwaterowania.----------
Ponadto zorganizowane bę· 
dą kwatery dla goścl w pry­
watnych mieszkaniach oby­
wateli Poznania oraz SpE'­
cjalne miasteC"Zko turystyc:r.­
ne, składające slę ze 100 
domków campingowych 
Przy alejach Marcinkowskie­
go remontuje się obecnie 
wielki, reprezentacyjny ho­
tel. 
Napływ olbnJ111l•f 1crn goł<I atawia 

powaine 1odania pned poznonski'fti 
1o~ładami zbiorowego iywienia. Wie­
i• poznańskich tałcład6w gadrono­
tniunrch 1naldu)• •itt w trałlcie re­
montu I pnebudowy. 

Gospoclane pragriq. by Ich "Ttlasto 
raprerentowało sht pn.fbysiom jak 
nojokaralej. In pnesady mołnu 
rzec, ie niemal całe śródmieście Po· 

Koronkowe 
serwetki 

z masy plastycznej 
produkuje 

Spółdzielnia Pracy 
Im. 1 Mata 

W kwietniu hr. uka~ się w 
sprzedaży efektowne serwetki 
koronkowe z li;:elitu, do złu„ 
dzenia prqpominające serwet„ 
k1 niciane. W sklepach będzią 
można również nabywać grze­
bienie i mas plastycznych. m. 
m. z trwałego tworzywa -
pollstyremu, a tak.że z celu• 
loidu oraz ze steelonu. Arty• 
kuły te wykonuje Spółdzielnia 
Pracy im. I Maja w ł..odz1. 

Kuwety fotograficzne z w1• 
nlduru i fenolitu, prcxluknwal"e 
prz.ez tę spóldzielnię, cies;ą ~i~ 
na rynku dużym powodzeniem. 
Ostatnio spółdzielnia wykonała 
prototyp trawiarki do klisz -
urządzerua sprriwad1anecio do.i 
tychczas z za!?l'anlcy. z WlMi• 
duru - matenalu kwasciOO„ 
pornego spóldzielnia produi111.f 
Je skrzynki do akumularnrńw, 
wiadra do kwasów 1tp. z~~tQ-4 
sowame do produltcji fennli• 
tu - tworzywa wytrzymał...., 
go na bardzo wysoką temp~ 
raturę - p0zwol1 na wykC>4 
nywanie szeregu przedmiotów, 
jak rury ściekowe do kwasów 
Itp. 

Adam Wojtalik, Józef RoJewskl , Elżb ie · 
ta Wasilewska , Anton\ Andrzejczak 
Antoni Kowal!>kl - ww.yo;,cy z gminy 
M:k;;.ztal, pow. kutnowskiego Walen­
ty Skrob~ki, lat 14, z Lubenia pow 
włocławski, Stanisław Witczak, iat 12, 
z Krośniewi c, pow kut.n"w'ki, Lucja 
Orlińska, lat ~5. z BarlJchOiWa, POW 
włocławski , Józef S ierant, lat ~2. ze 
Skrzan, Walenty Domżał, lat 26, i Ra 
tajów, Antoni Torżyńskl, lat 40, tóu;· 
r.;eż z Ratajów I Andrzej N1ckow•kl z 
Lucienia, powiatu gostyn : ń s-kiego Ran­
nych było 15 osób; Józef Zaremba, An· 

władzy carskiej Proletariat warszaw· 
s.ki i tódzki wykrwawiony w rewolu­
cji nie mógł pośpieszyć chłopom z 
czynną pomocą . SDKPiL. pomimo ze 
była partią szczerze rewolucyjną, nie 
pojęla istoty i sily s.ojusiu robotniczo-

w Kutnie pneforsowali uchwałę w 
sprawie wystawienia pomnika na gro­
b~ch poległych chłopów Od 1945 roku 
grobami opiekuje się młod7.leż kutnow­
ska. $cieżka do nich nigdy n 1e zaroś­
nie, podobnie jak n ie t.aglnle nigdy 
!><'m i ęć o tych. którzy walką -.woią 
torowali drogę do wolności 

JOZEF KOZŁOWSKI 
Montaż turbiny parowe;, prze znaczonej dla Polski, w Fa.bryce Masz11n Im. Klementa Got• 

twaLda w Brnie, , 

Rozszerzająca się w Spół• 
dzielni im. I Maja produkcia 
artykulów z tworzyw sztucz• 
nych przyczynia się do oszcz04 
dnośct poważnych ilości cen• 

J eych metali, ~ 
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I · Plen pierwszej 1 

_ ligowej niedzieli I 
ł..unu1t1• 11n11t11ui 

Wyniki I Ugl 
CWKS !Warszawa) - KO· 

LEJARZ (Poznań) 0:0. 
GWARDIA (Bydgoszca) -

VNIA (Chorzów) o:o. 
POLONIA (Ogniwo Bytoan) 

- LECHIA (Budowlani 
Gdańsk) 1:0 (1:0). 

STAL (Sosnowiec) - GOR­
NIK (Radlin) 4:0 (1:0). 

GARBARNIA (Włókniarz 
Kraków) - GWARDIA (War­
szawa) 2:0 (2:0). 
WŁOKNIARZ (Łódź) 

GWARDIA (Kraków) 1:0 (0:0). 

Tabela I llgl 
1. SIGI (So1nowlec) 1 I 4:0 
Z. Gorbomla (Krak6w) 1 2 2:0 
J. Wlólmian ltódi) I 2 1 :O 
4. Polonła (Bytom) , a 1:0 
S. CWKS (Wamowa) , I 0:0 
6. Kolejan (Po1nan) I I 0:0 
7. Gwardia (8Jd9011c1) 1 1 0:0 
I, Unia (Chorzów) , , 0:0 
f. Gwardia (Kroków) 1 o 0:1 

10. Lechia (Gdań1kl 1 o 0:1 
11. Gwardia (Warszewa) 1 o Dl2 
12. G6miłl (Radlin) I o 0:4 

Wyniki li llgl 
I AKS (Budowlani Chonów) 
- SPARTA (Warszawa) ':1 
(0:1). 

BUDOWLANI (Opole) 
CWKS (BJdSMZCS) 1:0 (0:0). 

CWKS (Kraków) N A-
PRZóD (Sta.l Uplny) O:O. 

GWARDIA (Kielce) - GOR­
NIK (Zabrze) 1:2 (1:2). 

KOLE.JARZ (Leszno) 
GORNIK (Bytom) 1:1. 

TARNOVIA (Sparta Tar-
nów) ..,. CRACOVIA (Sparta 
Kra.ków) 0:1 (O:O), 

• STAL (Gdańsk) - GORNIK 
(Wałbrąoh) 1:1 (0:1), 

Tabela li ligi 
1. Crocowła I 

l. lutlowł..J !Opole) I 
J. AKS (Chonów) a 
c. Górnik (Zobn•I a 
5. Noprzód (lipiny) 
e. CWKS [Krcrk6w) 
1. Gómill (Wałbrrych) 

a. G6mik !Bytom) 
9. Kolejorz (Leazno) 

ID. Sial (Gdańsk) 

li. G_.tia (Kielce) I 

1:1. Spońo (Wcm1owa) a 
Il. r-o••• o 
14. CWKS (B1'11011c.) a 

Mowv konkurs PKOl 

Wyniki tych drużyn 

zadEcydują 

''° 1:0 
4:1 
2:1 
0:0 
0:0 
1:1 
lll 

1 :1 
1:1 
1 :z 
, :ł 

0:1 
011 

Polski Komitet Ollmpljslcl przygotowu· 
Je nowy konku rs sportowy no odgod. 

nhtcie 10 wyników spotkon piłka - sldch. 
\.tóre rozegrane zosta iq w niedti61(, 3 
kwietnia, Polegoł on będtie no prowi· 
dłowym odgadnięciu zwycitttcow lu~ 
r•mlsów 10 nii•J podanych 1potkoft 
piłkarsk ich o mistrzosMo l I 11 l igi. 

W kuponie, który ramlefelmy 1ut w 
~wartlc.owym num•r?•, Ctyteln lcv tnal· 
dq nostępuJQce te1taWienie oor: 

I) CWKS (Warszawa) - Budowlonł 
(Gdorl1k), 

zt Gwardło (Brcfgo'1CI) - Kolejorz 
(Pornoń). 

3) Sporta (Bytom) - Unia (Chonów), 
ł) Stoi (Sosnowiec) - Gwardia (Kra· 

tów), 
S) Wlłlrnlan (Kroków) - 06mlk 

(ltadllnJ, 
6) VllOknlOl'I (tódł) - Gwanllo (War-

11awa), 
1) Bud„wlanł (Chenów) - Oómik 

(Wolbnych), 
I) Budowlani (Opole) - Oómlk [li'" 

tom), 
t) CWKS (Kraków) - Gwardia (Kiel· 

••), 
10) Kolejon (Lenno) - Sparta (Tar: 

nówł, 
11) Sp<>ńo (Wors1awo) - Sparto 

(Krok6w), 
12) Stal (Gdańsk) • CWKS (lwd· 

1os1c1). 
W wypadku nledojlclo do skutku 

Jednego 1 10 wytej poaa-nycli spotkań 
tasadnia'ych (p lerwstyck 10), pod uwa· · 
g, brane bęch i e spotkonie rer:e·wowe 
- 11, o w razie ni11do1lcla do skutiku 
dwu meczów 1zosodn :czych 1 pod uwagę 
b•dq brane o-ba mecie rezerwowe. 

Trudnych przeciwników 
b~dą mieli 

• . 
nasi JUOIOrzy 

RZYM (lol. wf,), 
Orgt1nhatony pihca,1okie510 turni•fu 

Juniorów ogłosill ·uc1e9ółow1 terminarz 
wny•lklch 1potkoń. Młoda d;·uiyno 
polska bęthle miało bordzo trud• 
nych pnociwnlków, pierwszy men 
gra 1 kwie!nia w Pizie 1 Irlandią Płn. 
Nasłf:pnie po jednodniowvm odpocryn­
ku - w dniu 9 kwi~tnio rtasl piłkart• 
1pot\ajq się w lucaa 1 Hisapenłq. 01• 
totnim przeciwnikiem Po1ak6w będq hO 

boisku Prato w dniu 11 lr#M:tnio luł· 
aany, którzy, Jol« pamiętamy, pokonali 
w roku u'błeglr nouyc.h Juniorów w 
lydgouuy - 2:1 (1 :O). 

eŁOS ROBOTNICZY 

Kto reprezentować b~dzie 
POLS«~ 

21 mar::- :!J35 r (rir %) 

Gor(\CI/ moment na przedpolu .Gwardzistów. Szczęśliwie wyjaśnia sytuację, 
c11 wczoraj bramkarz kra.kowian - Kalisz. W biatych koszulkach, z Lewe; 

w glębi Szymborski. 

dobrze bronią· 
Soporek, w bieeu „L'Humanite"? 

Z t d • • t Wydział Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ · ustalił 

ru em O Slągnlę e już skład ekipy biegaczy polskich na doroczny bieg 

. ' ~~~~~=:~!~~·~:.~::nda,e~!~o~:~=~:j z:;!~:~a,5~:~ 

1 1 
• wrzynek, Mryńska i Lizon oraz ośmiu zawodników: ecz zas uzone zwyc1•ęstwo lodz1·an Chromik, Ożóg, Wróbel, Lewicki, Graj, Olesiński, 

Fariaszewski i Szewczyk. 

Włókniarz - Gwardia (Kraków) 1 :O (0:0) 1. __ a:_t~:::_k~.ik~:_:ad~i_~A::_.~ż~r~;_:=!~w-~~~-p-~:.zz----1 
W drodze do finału, w wadze mu!ze} Anielak (Wlók„ 

niarz Łódź.) Biernacki (Sparta Szczecin). - Watkę wv• 

grał Anielak przez tko w trzecim starciu, 

GWARDIA: Kallss, Piotrowski, 81esurek, Snopkow1kl, 
Wa.plennlk, Jędry1, Kotaba., Gamaj, MardarakJ, Ja.ś­
kowskl, Adamezvk. 
WŁOKNIARZ: Klaczek, 8tulło, WlazłJ,' Ban.n, Jail­

csyk, Urban, Jelłerskl (Katmlerosak), PilarskJ. 8zYm· 
bonki, SoPorek, Kmmld!lld. 
Sędziował bardzo dobrze Szlelfer (Szczecin). Publicz­

ności 12 tys. 

N ielatwy był to mecz! Bo­
isko pokryte przymar­

zniętym, chropowatym śnie­
giem, śliskie i twarde, wyma­
gało od z.awodn ików obu 
drużyn nie lada wysiłku. Wy­
magało też określonego sposo­
bu gry, określonej taktykL 
Jak grał w takich warun­
kach? Najsłuszniejsze było za­
stosowanie gry na przerzut, 
długich, zaskakujących podań 
oraz strzałów z każdej, nawet 
mniej dogodnej sytuacji. Czy 
Włókniarz i Gwardia zastoso­
wały ten system gry? Wydaje 
mi się, że w ten sposób ~rali 
tylko poszczególni zawodnicy 
obu drużyn. Zwłaszcza gracze 
starsi. 'bardziej rutynowani, 
jak Szczurek, Kotaba i Mor­
darski z Gwardiii.. Baran, So­
porek, Jańczyk i Urban z. Włó­
kniarza. Oni rozumieli, ie n<1 
ośl.i.z.glym, ciężkim terenie nie­
slusz.ne i niecelowe jest sto­
sowanie krótkich, przyziem­
nych podań, bawienie się w 
zawile kombinacje. nlugimi 
więc podaniami zdobywali te­
ren, szybko pozbywali się pil· 
ki, przerzutami po przekątnej 
wysyłali w bój skrzydłowych 

i, jeśli chodzi o napastników 
- strzelali przy każdej nada­
rzającej się oka·z.ji. Zwłaszcw 
Mordarski i Soporek z. powo­
~zeniem stosowali ten system. 

RUTYNOWANE LISY." 

Mordarski., mimo niemło­
dych już lat, był bardzo ruch· 
liwy, szybki i groźny w każ­

dej niemal akcji. To nvał 
środkiem boiska, to nagle, nie­
spodziewanie wyrastał na 
skrzydłach. Niemało miał z 
nim kłopotu Wlazły. Nieraz 
udawało się Mordarskiemu u­
ciec młodemu stoperowi Włó­
kniarza. Ale k iedy dochodziło 
do pojedynków Mordarsk iego 
z Bal'.'anem, kiedy twarzą w 
twarz stawali przed sobą dwaj 
starzy rutyniarze, co to n ie z 
jednego pieea chleb jedli, któ­
rzy znają się wzajemnie jak 
dwa łyse konie - zwyciężał 
zazwyczaj Baran. Jego spokój, 
pomysłowość w grze i techni­
ka brały górę nad szybszym, 
lecz batl'dziej szablonowo i 
schematycznie grającym Mor­
darskim. 

Soiporek 'był wezor.aj moto· 
rem w&eyStkiclt nlemał o!en· 
sywn.ych poczynań Włóknia­

rzy. Gral ba,rdw iaiteli.gento.ie, 
był ruchliwy i ofiarny, Na 
przemlain stosował bądź pła­
ski.e, polliome podania na 
<lkrzydła, bądź śmiałe, zaska­
kujące, prostopadłe wystawie· 
nil!! piłki parrtnerom. Patrząc 
na grę Batl'.a.n.a, Soporka, Jań· 

ka. Ta słuBzna koncepcja n ie 
zawsze jednak z.n.ajdowała 
zrozumienie u poui.stałych za.­
wodników Włókniall"Ui. 

2 SLABE PUNKTY 

Omówmy i)06Z..C:zegóLne for­
ma.cie drużyny łódzkiej. W 
at.a.ku Włóknia rze mieli dwie 
istotne luki. Joon.a - to o­
strożn ie gr•ający, osz.częd?..ają­
C)'. się po kontuzji P iw.ski. 
Nie mamy do niego pretensji o 
to, że unikał bezpośredniich 
Sltatl'ć z 06tro wchodzącymi w 
arę Gwa'l'dzistami. Wprost 
przeciwnie. Ale ta jego uza­
sadniona ootrożność n ie mogla 
nie wpłynąć na spoistość i 
skuteczność pi ątk i ofensy·„nej 
Włókntairza. Drugą luk~ był 
bezsprzecz.n.!e Szymbórski. 
Dz.iwnle niemrawy, grał jakby 
na zwolnionych o'brotach. 
Szymborski - to z.a.wodn ik o­
kazały, ciężkl. Niewi\tpllwie 
nie łatwo było mu J)Ormzać 
się na śliskim boisku. Ale od­
nooilo się chwilami wrażenie, 
że środkowy napastniik Włók­
niarza jakby nie chcia.l an­
gażować się w 0o5trą niekiedv 
i zażartą walkę, ja.ka toczyła 
się na boisku. Zwa1n.LaJ tem­
po gry, niepotrz.ebrnie prze­
trzymywał piłkę, rzadko się po 
n.ią cofał, był ba.rdzo ostrożnv 
w bezpośrednich pojedynkach, 
nie wychodzil na pozycje. W 
tej sytuacji nie mógł &pełni ć 
w zadowalający 6J)Qsób roli 
k :erownika ataku W tej sy­
tuacji rue wykorzystano też 
należycie obu skrzydłowych. 
A sl'lkoda. Zarówno Jez:ierski, 
Jak i Koźmiński byli w dniu 
wcwrajszym w dobrej formie 
l dawali tego kilkakrotnie do· 
wody. Oni wtaśnie obok So· 
porka 'byli autorami jedynej, 
decydującej l'Jresz.tą o zwycię-
1twie bramki. 

A BYŁO TO TAK: 

w pierwszej mill'lucie po przer­
wie Soporek wystawia ide-al­
nl.e piłkę Jezierskiemu. Ten 
n;sza z nią wzdłuż flanki. W 
pewnym momencie nagle skrę· 
ca i„ . .szykuje się do strzału. 
Bramka,rz Gwardii, Kalisz, 
spod11iewając się niebezpie­
czeństwa ze strony Jezierskie­
iro, ustawi.a się w lewym ro­
gu bramki. W ootatniej chwi­
l• skrzydłowy Wlókniarw 
zmienia plan - nie strz.ela, 
lecz półgórnie podaje do 
Koźmińskiego. Ro~cz1iwy 
„ucz.upak" tego ootatnie~o. 
Koźmiński gtową sięga piłki 
i z pomiędzy dwóch pilnują­
cych go obrońców Gwa1rdri.i ła­
duje ją w róg; Na nic zdały 
s:ę dwiie robi'!lsonady: 'bram­
karza i obrońcy Gwairdz.i6tów. 
Wlóknia.rz prowa<izi 1:0. Jak 

si~ później okazało, bramka ta 
zadecyd1>wał.a o zwycięstw:e. Anielak wicemistrzem Polski Polscy 

hokeiści 
W 15 minucie dru.11iej poro.. 

WY kontuzjowsnegc Jezie~­
skiego zastąpił Kaź.mi~zak. 
I on równl.eż nie był w dosta­
tecmej mierze \vykorzysta.'1ly. 

Porywająca wnlha Guzińskiego z Draqoszem 
przegrvwa)q 

Najlepszą bez wątpienia for­
macją Włóknia·r?.:a byla po­
moc. Urban pracował jak ma­
~· Twa'l'dy, r.iieustępliwy, 
„1y l:a.sty" - wiele krwi na­
psuł napastni:kom Gwaird~i. 
N!e ustępował mu Jańczyk. 
ZwłasZICza pod koniec mecz.u, 
IG.e<ly kM.kowiiainie ru.sz.yli do 
generalnego ataku, Jańczyk 

dwoN się i troiŁ Stusio i Wla­
zly grali ba•rdzo ofiarnie. Na 
śliskim jednak I trudnym te­
ren.ie tym do'bitniej ujawn.ily 
&!ę ich braki w W)'@zkoleniu 
technicznym. Z'byt wiele rów-

Ostatnie godziny na ringu 
w hali krakowskiej Gwardii 

z NRD 
l- --i Międ.Ziypaństwowe spotlk.ani• 

hokejowe Polska-NRD · l'OZG„ 
gr.aine na Torstailu, z.akoń<:zyło 
s;ę zwycięstwem hokeistów 
NRD 6:4 (3:2, 1 :1, 2:1). 

Bna.mk.i 7.do'byli: db NRD 
Bluemel - 2, Schischewsky, 
Frentzel, Stuermer, Jabloń­
sky, dla Polski Kurelk, · Pen-o 

(Telefonem od naszego wysłannika) duch mistrza Europy, Natych· czek, Gosz.tył.a i Brzeski. 
miast też skońc:i;yła się rola Drużyn.a polska zagrała bal!"• 
Nowaka Jako rywala. Był on dzo sł.abo i jedynie Kurek w 
tylko tłem dla wysokich wa- I at.aJcu za.Mużył na wyróimie· 
lorów Drogo.sza, n;e. W przeciw!eństwie do M-

nież piłek tyeh obrońrow kie- Kukler pokona.I Anielaka. 
rowanyich było na adre~; bv1e Stefaniuk wygrał z Błaszkowskim. 
rlalej od własnej l:roam.kl. Kj.8 • Soczewińskl zwyciężył Boczarskiego 
czek w 'bramce ill'lterweniował l\lilewski wypunktował Kaczmarka.· 
wszystkiego kilka r<1zy - zaw- Kudłacik pokonał Pińskiego, 

Nim doszło do tego poJedyn- szych reprezentantów, hokei­
ku, Anielak stoczył wręcz do- ści NRD walczyli z dużą am­
skonałą walkę z Kukierem. w bllCją i wolą zwycięstwa. Od 
pierwszej rundzie utrzymywał czasu oetatn.ich spotkań z Po­
dystans i celnie kontrował. lakami, Niemcy z.robili wyraź­
prostym. W drugiej Kukierowi ne po.stępy i obe<.'Tllie po.si.ada„ 
udało się doprowadzić kilka- ją w swym zespole wielu do­
krotnie do zwarć. Wtedy pu- brych zawodn.hlców, j<1k np. 
ścil w ruch swą maszynkę de- Sch.schewsky, Bluemel i 
strukcyjną. Długotrwale sene Stuermer. Polska :lldo'była pro. 
na korpus osłabiły l tak jut w~ie już w i>ierw-1 
porozbijanego łodzianina. Ku- m.nUCle. ee strzału. Kurka, ele 
kl~r. ujął inicj~tywę bezapela· \ w 14 min. hoke .. 1śC1 NRD _uz.y­
cyime, tym niemniej Anielak .sk;a;li. Vl'.'yrówn.an.1e, a w mJJlut4 
wciąż był groźnym partnerem. poz~eJ wyruk spotka~ 
W trzeciej rundzie łodzianin brz.muał ~:l dla .~Erzych go9Cl. 

zdobył się na ambitny z.ryw. Pod kamee ~Jl "f'.=ek po­
Odpowiadłll .a.lakiem D„ Mli>k. Pf.a'WU wy:lllk,n.a 2.3. w 4 Jnf<I 

Ciosem na cioo. Na finiszu nuo1e II. t.ereJ1 Goszty!.a ro~­
jeszcze raz okazało się, że był trzem.a. .b~amk~ dla Po.Isk~. 
Kuk/er jest mistrzem nad ml- Odtąd m:cJatywę przeJęh w 
strze w zamęczaniu przeciw- swe rece hoke1śc.1 NRD .J w 
ników. Anielak osłabi i koń· \ efekc.1e uzyskali z.amuzone 
cówka tradycyjnie należała do z;wy<lięstwo. 

<1ze pewnie, mimo że pił!.ka by- Drogosz zwyciężył Nowaka, 
ła śliska. Pletrz;,:kowski wygrał z CzaJęcklm w. 0 • 

NA CENZUROWANYM - Planut1s wygrał z DampcellJ. przez Urn w 3 
Grzelak pokonał Wojciech6wsklego. 

rundzie. 

GOSCIE Węgrzyniak wypunktował Pietronia, 

Gwardia grab. twall'do I nd.e- W hall wrzało- jak w ulu na 
U&tępliwie. Początkowa zaato· długo przed rozpoczęciem 
CS()wala system wunooruonej wałk. Z hałasu można było 
deferu;ywy (jeden łąan.ik co- wyłowić Jedno wvraźne slo­
tn.i.ęt~ do pomocy) - pot.em I wo - nazwisko Drogosza. Po 
&r.opruowo pme67.h! do rozwi- \ korytarzach wtajemniczenJ 
niętego n.atarci3:. . Gwarol'Jiści sze.ptali z przejęciem, że szy­
nle wyikorzystali kilku 'bardzo kuJe su: nowa sensacja bo kle­
dogodnych sytu~cj_i podbra~- dyś tam Drogosz na sparńngu 
ll'owych. W sumie Jednak wie- miał przel(rać z Nourakiem 
cej z gry miaJ Włókni.an i przez; kmx:kout. A zresztą wia·­
dl<l teg? uwa~m, ~e zwycię- don;o, że Leszek nie cierpi 
«two ie.go .. jakkolwiek. z ~ru- mankutów, a więc' niby były 
d.em 001ągmęte. memrne.1 Jed- dane, by węszyć nową gorącą 
nak było w pełni z.aełużooe. niespodziankę. Od soboly, kie­
W Gwa.rdi.i obok SZJCZurka i C1y to sędziowie bezceremonial­
Mordarskiego, na w:vróżnienie nie skrzywdzili Guzińskiego 
z.tSłuil'li: Kotaba I Gamaj . uznaJąc go pokonanvm w wal-

A. ST. ce z Drogoszem, łodzianin stal 

slę chyba najpopularniejszym 
uczestnikiem mistn:ostw. Zaw­
sze będę pamiętał tę walkę; 
na ringu był z Jednej strony 
bokser od 5 lat nie pokonany, 
z drugiej miody chłopak o nie­
ustalonej. ale rarzei miernej o­
pinii. Czarodziej ringów - jak 
to poetycznie określili Leszk;i 
F_ranc~zf - przeciw nie wy­
roznia;ącemu s\ę nic7.) m C"Z\on­
kowl licznej rzeszy pr-,:ecięt­
ni9 ków. 

Ladny ml przeciętniak. W 
kilkadziesiąt sekund po roz­
poczęclu walki łodzianin do­
konał r.i:eczy, o których nal· 
wytrawniejszym mi•trzom pię­

Kukiera. -------------

Steinigger (Austria) 
wygrywa otwarty 
konkurs skok6w 

ści się nie śniło. Posiał Droi;io- Podczas dekorowania zwycu:­
sza na deski. - Koniec ~wiata z.ców mistrzostw Anielak do­
- zawołał przerażony Staś za- stał tak samo gorące oklaski, 
lewski, masażysta i niańka na- jak i jego zwycięzca. Zdobył 
szych reprezentantów. Jego sobie uznanie dzielną postawą 
proroetwo nr.turalnie slę nie i świetnym boksem. Prawie 30 tys. widzów ........... 
spełnllo, ale na czole Drogosrn Po101tał• wolkl odbywalr ''" w P"„ ...,,. --
wykwitł momentalnie okazalv wid1ianw •posłb. Faworyci w mniej lub madzonych w niedzielę na stA­
czerwony placyk. Sian;~! bardti•i przekonywojqcr sposób odno· dionie pod Krokwią, oglądało 

-. •iii swe zwycięstfi'O I iM:asowolł złoi• t f k k 1 kó 
się potem, przywoływał na medale 10 IJłUIJ mislnow1kl•. Najbar O w.at• y on Ul'S SKO W O 
pomoc ws.i:ystkie sztucLki, byle diioj podobał 11, w niedziel• Stefo· memodał Bronisława Czecha 
przetrwać ten kryzys, A Gu· niuk, który btpnqł 1now kapltolnrml i Heleny Marusarzówny, 

umieJ4fłnaiclam1. A.Je wich:ilw nojbor- W p1'erwsze· k l j ziński Jak roztańczony balet- J o e ce na cz.o-dilej roxpallta wal•a w wodte ci1111ikie) ł 
mistrz krążył wokoło i błyska- mli1dzy Wtil'lJnlakiem 1 . l'letroniem, O wysuwa sie Austriak Ha­
wicznymi doskokami wyrabiał ślqskim 100-kilog•amawym olbrzymem o bersatter najdłuższym ikO-
pozvcję do następnych ude- atomowym ciosie. Idem dnia - 81 metrów. 
rLeń. Węgnrnłak dwa ay lnJ ra11 • I W drugiej kolejce pięknym. 

starciu zapoznał si11t ftaweł i potęgą k k · · ł · "I · · 
Od czasów gdy częstocho- lega uderzenia, potem jodnok 1ego s o \em po-plsa SI<: ~ emll!:ger 

wianin Chudy posłał na deski 11rbkość vnięta górą 1 W)'!lrał pnek•· (78 m) i wysunął si~ na pier­
Cz.ortka, nie przeżywałem po- nrwajqco. · wsze miejsce. Doskonal.e ska­
dobnego dramatu. W drugim Piński komplolni• wyczerpany so'oot· cze Glach, wysuw<1jąc się na 
starciu przegrywa, ale w trze- nlq ci,iką walką z Nledt„ied1kim, •t•· drugi.e miejsce. Austriak Ha-

wiol Kudłacikowi slob'ł opór. Wak1rl 
cim znów jego nagla seria wy· jal<br ne•rgnowany iul , górr, ni• li· bersatter niepotrzebnie ryzy­
rzucila Drogosza z toru I Le- nqc na powod1enie. kuje, uzyskując odleglo~ć 80 ,5 
szek ponownie stal się obiek- Pietnykowski po rai drugi z n~du m, ale upadek grzebie 'iećo 

otn:ymot walkower, co do1odnt• pod· 
tern nękających ataków. kr•>la brak jokichkol„i•k l•v• rywail. szanse zwycięstwa. Wieczor~k 

Sędzia '!ak z.ahipnotyzowany Oo tytulu mi•tn-•kiego WJStamrło ma 74,5 m, a Marusiaxz w m 
chodził po ringu nie wiedząc, mu ni„polno 2 rundy •01egrano w eli· - co jest najdłuższym U'.'.l-

ł .s.. mlnac:joc:h. k 
czy własnym efa em zaslonk w średniej flnal br' łolosny. Siar- nym S> okiem w drugiej kolej-
ulubieńca calego kraju, czy też panina I bljotrka 1omio11 boksu. W S ce. 
z.astosować nieoczekiwanie in- Nndlie Planuli• w 1deneniu ra1b:ł Wyniki: 1) Steinlgger. (Au­
ny środek na zapobieżenie Dampcowi łuk brwiowy I w len oposób stria) - 215 pkt. (76, 78 m), 

zdobył trtul • 
porażki. Były nim karty "•kami 1 nogami glosawałbrm za 2 - 3 Glach (NRD! - 212,5 
punktowe trzech arbitrów przy Piotrkowskim, gdfl>rm miał ustalat ••· pkt. (77,5 i 76,5 m), Heino 
stolikach. Guziński wygrał pmentocję Polski, powiod•iał mi 00 (Finlandia) - 212,5 (76.5 j 76,5 

lk t k. ł ~ 2 1 tej wolce Sunctyńskl, były w1elołetn1 

czyka/ i Ur'ba•na, odv.ooiło &ię ;------~--------------------­
wrażen.i.e, że rmumują oni w 
ten sposób: jeśli gramy na lo­
dzie - to stosować należy ho· 
kejowy, n.ajba.rdz.iej w tych 
warunkach .skutecza:iy system 
zagrań. Hokejowy system za­
grań, w dookcmalym wydaciu 
- kall'ladyjskim. Rozumowali 
tak: dwa do trzech podań i 
straał na bramkę przeciwni-

I tu wszędobylski w tym 

dniu Soporek poLuje na do· 
bitkę. ALe K,alisz demon­

struje pewny chwyt, jak 
mówiono n.a trybunie, bez 

wa ę s osun iem g osow : • oopiton sportowr. rn), 6) Wieczorek {Polska) -
Anioła i Mieczkowski glooo· ZACHAR. 210 pkt. (75,5 i 74,5 m). 

pudla. I Odgłosy z szatni j 
Fot, A. J, 

wali z.a Guzińskim, słynny,--------------------------...... --

Na boiskach Ili liqi 

Zwycięstwo 11-ki koła im. 9 Maja 
wyrównanej grie. pokonał wcz.oroJ goi 
spodoriy 2:1 (0:1), 

POZOSTAlE WYNIKii 

Wysoka porażka koszykarzy Włókniarza 

W 5 minut po zakończe­
niu gry odwiedzamy tre­

nera krakowskiej Gwardii, 
Mieczys!awa Gracza. Oto jego 
op mia na temat przebieg u 
spotkania: 

Coś nieco§ powiedział o tym 
nasz sprawozdawca. W!. Król 
jest zdania, że zwycięstwo u­
ważać należy raczej za szczę­
śliwe niż zaslużone. Gwardia 
mile go zaskoczyla. Nie prz11-
puszczal, iż lodzianie zetkną 
się w pierwszym swym meczu 
z tak wyrównanym i tak am· 
bitnie wakzctc11m uspotem. 

Sparta (Pabianice) 
wywalczyła awans 

do Ili ligi 

specjalista od pomyłek Fede­
rowicz za Drogoszem. Dwuo­
sobowa komisja arbitrażowa, 
której karty punktacyjne sta­
wały się aktualne, jeżeli przy 
stolikach zapadał niejednogło­
śny werdykt, do której to nie· 
szczęśliwym tra !em wchodzll 
Nielowicz 1 sędzia ringowy 
Laukedrey, wyliczyła w cu· 
downy sposób zwycięstwo 
Drogosza. - Nie można dopu­
ścić do porażki tak zasłużone­
go boksera - argumentował 
potem Bielewicz i wtedy po­
myślałem sobie, że może na­
prawdę świat się kończy. 

Duiq niespodzi ankę sprawiła jede· 
nostko KS 9 Majo. Piłkarze teoo ko­
ło musieli starannie przygoto~ać: s ię 
do sezonu, skoro non korespondent to. 
monowski . w swej relacj i podał, 1! 
lódzka drużyno gOrowała nad tech.ą 
kondycyjn ie ł dzięlrl temu os iq9• 
neł? zasłużone zwyc:iestwo ,3:2 (2. :0). 

W pozostałych spatlcon :och Ul Ht1C 
łod zkiej uzyskano wczoraj na1\ępuj~:A. 
wyn iki: 
Włóknior1 (Zgierz) - Radomiak (l'a„ 

ze Spartą (Gda·ńsk) 53:77 (30~37) 
Zwyita farmy, Jakq 'ladamonstrowała 

gdańska Spój"io w ub. nied1~e14 w 
spat~antu 'l CWKS 1 potwłercbUa 1\1111 w 
ccłe-J rou:iqgfoś.:i we wci:orajnym me-­
cni 1 konykanoml lócłrklego Wlóknia· 
no. 
Gołda pok<nałl grt1 pnewotnle po-

1yc:yJnq, o.łe nieiw1lc1e cłynamłt1nq I w 
do:wo'onych gre nic.ot:.h os\lq. G~ Ich 
c4!1e!'lowalo jsn:t:e dobre ,,szanowanie„ 
pirKi, co w indrtym w1pcdlcu nie mote 
się odnieść do todrion, któn:r, nie mo­
gąc w·1robić sobie dobrych por:yc1i do 
tłno~ :? w pod keuem, u.silowoli z:doby 
wnć punkty t pftttłystansu. To "'91oda 
j.e.:f l'Y." :i: c 1~b ta ovońtiła, w wyniku ue• 
go wi6_1a ce:1ny.ch p i łir:k stawało 11111 fu· 
peni prtcdY,ni.ll..::1 . Sparta togroło nio· 
1wykłe efokto-,.nl•, o co wainie1ne -
skut•c:r~•„ A.ppenheime:r byt gt6wnym 
nivserem akcji ofensywnyl:h goici, a 
figo pomy1 :owe togronio ora1 lantas­
łyctne sW'laly, hudtiły podtiw liunie 
1e'-'ranej puhlictności. 

Niewątpliwie na dobre 1amopo,1ucie 

gdańskiego ie19olu wplrn.i1 lui pierw· 
11• minuty gry, w ktOrych to go5d• t 
miejsca obj41i prowacJtenłe, by 01ta· 
tecrnie nie oddać go do kaftca s.pot­
konia. 

Wlóknlona w I cz1111łci 1podcanla na• 
wiq1ałi prawie równorzitdnq grc. Pe 
prr.erwle jednak łodzianie iagrali ino:· 
c1nie ~a~ej, a ich ałokl pozbawion.t 
były w wlększoid wrpndków po:ny::łe­
wych koncepcji. W ł•J 101.le 1potkan:u 
stosowali oni agresywne krycie - co 1. 

kolei spowodowało u nich duło osoOI~· 
tych. które l>ewnł• egtekwowoli gdań­
nctanie. Ostołec1nie 1wycl11t1li go~ci• 
n:53 131:30J. 

PunolJ dla Wl6knloria uzrsknli: Mo· 
ciejewski 0Ja1 Wojciechowski po 13, Jo­
błoftslci 10, Kwopin I Skn:eczkowski YJO 
a oraz ~młgiel~ki 1. Dla gości kosie 
zdobyli: Appenheimer !5, Kqpiński 22, 
OronitJ 1.ł, Oreger 5 i Włodarski 1. 

* * * . Ko.s1ykar1cl Włóilnłorro pn:egroly t 

Kolejanem (Poznań) 45:61 (11:31). 

-:- Jeden punkt straciLiśmy 
niepotrzebnie. Mógł być re· 
mis. W sytuacjach podbram: 
kowych zawiódl nas Gamaj. 
Ponosiły go nerwy. Zamiast 
plasować pilki w murowanych 
.iytuacjach podbraml>owych, 
wali! na silę. A najwięcej cie­
szyl się z tego oczywiście K~u­

czek, Mordarsk; w iedzial, jak 
grać. Niestety, w wielu wy­
podkach posluszeństwa odma­
wiały mu nogi. Ei, gdyby l>µł 
o W Lat młodszy, wynik m~­
c:rn cies ?ylby m niP więcej„. 

Trener Król cie~zy s ię i 
smuci. Cieszy go oczyu:lśd P 

zwycięstwo, a n iepokoi sama 
f orma paru zawa<lników Aby 
ich nie zalnmać. Król nie WJI· 
mienia, k tórych ma na myś li. 

- Mnie się najlepiej podo­

ba! Soporek - o;wiadczyl sę· 
dzia SzLajfer. -Ten gracz ~zu­
kat po prostu najcięższe; dla 
siebie roboty na boisku. Czy 
sprawiedliwy jest wynik? 
Hm, trudno jest mówić o 
szczęściu zwycięzców - sko­
ro pokonan~ fatalnie pudl.)­
wali pod bramkq !ódzkq. Wy­
gr ywajq przecież najczęści~j 
ci, ld órzy umiejq na~tawiać 
celowniki. lnna sprawa, że u­
k lad sil pozwala stwierdzić. 
iż r em is b)Jlb y najsl11~.:nie1-
szym rozstrzygnięciem. 

W Pabianicach rozegra na zos.t.ało r .... 

wonżowa 1potk.oni• o miejsce w trzecie! 

l!dte po-mllllldty Kolejorzem (Ska rżysico) 

a mle)scowq Sportq. 

Pablonlcronom wystorcryło uzyskaC 

wynik remisowy, by zdobyt uprcgnlont 

awans - gdyi w ubiegłą nled1iel" w 
Skarżysku pobianlcz.onie 1wycięiyll 2:1 

Tymczasem stało i ltt Inaczej. Pobianl· 

cranie odni eśli wysokte twyc i fłs':wo "" 

stosunku 4:0 (O:O). 

Sparto zwyciężyło zaslułenl•. Pablo 

n etanie wyk.azoll wiele ombicj1• No 
no jwybze noty w rwyclęskim tespole 

zosłutyll: Augustyn iak, Koa.01ows11:;, 

Ludwisiak I Kowalski. W obrori ie do­

brze zagrał Alwo~l ok. U gości wyr6i· 
ni t trzebQ kierowniko otaku, Motfnlę. 

Sttch ia Wawszczyk 1 Wo r sz~wy p'O· 

wodz ił zawody dobrze, 

"· 

Drogosz wiedział, że werdykt 
był niesłuszny i nie ukrywał 
tego. Był też do głębi przejęty, 
gdy nazajutrz wychodzil na 
ring do finałowej walki z. No­
wakiem. Na domiar złego pu­
bliczność nie wiadomo dl.i.czego 
wygwizdała Leszka, chociaż 
przecież nie miał on żadnego 
wpływu na bez.sensowny wer­
dykt arbitrów. Drogośz walczył 
w p ierwszej rundzie, jakby mu 
kto mięśnie związał, ale powoli 
się rozkr~cał. Od drugiego ~tar. 
cia już on dyktował przebieg 
pojedynku. W smukłym blon­
dynku z Kielc odez.wal się 

PORA%KA SPARTY 

Z do!t du!ym zołnteresowanie:m o­
czekiwano na p ierwszy występ łódz 
kiej Sporty, jako beniaminku Ul ligi, 
Po stracie kilku 1owodn ik6w, drui:yriu 
Sporty nla mogla prtec.iwstowić s:ę pa· 
bionic:kiemu Włókn ioriowi. totei w 
pieN1szym meczu mist:zowskim ul~gla 
mu wcz.oraJ w lodzi 0 :2 (0:2). 

I ZWYCl~STWO KOLEJARZA 

Łódzkiemu i<oleja rtowi prtypadła w 
udziale podróż do Radom ia. Jak no 
poczqtek, ni• bylo to 1.byt prz.yjemno 
perspektywo, bowiem rodomsko Stoi 
legitymuje się mistrzoNsk.im tytulem Jll 
ligl łódzki ej, o ponadto rzadko .copit...i · 
luje, zwlostczo no własnym t•·•nit1t 
Mamy no my.S li, oczyN1ście, zesztorocz· 
ne rozgrywki o mislnowskie pun\l: ty. 
Obalił tę l@gendę o p i łlco •zoch radon-.• 

'kich łódzki Kolejorz, który j)O 

dom) 4:1 (2:1), · 
Stoi (St0<achowlco) - Unia (~ioll'ó 

ków) 8:1 (5:1), 
Stal (Skarżysko) - Sparto (Czesi°" 

chowa) 3;2 (1 :1). 

TABElA 

I. Włóknlan (Pabia1dc•) I l:t 

2. Stal (Starachowice) ł l:t 

J. Wlóknlon (Zgien) I ,,, 
•· Kol1jara (lód i) t 1:1 
5. KS ' Maja lt6dł) I J„ 
1. Stal (Skariy1lol a 3:21 
7, Lechia (Torn•nów) O· 1:3 
1. Sparta (Cr••tochowaJ • 1:1 

t. Stal (~odom) • ':I 
1D. Radomiak (Radom) • „, 
11. Unio !Piotrków) , .. '" 12. Sporta (tódi) ' I •:I 
1J, Un:a (Pionki) 
14, Sparta (Pabianic•} • 
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